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herriot zaprasza socjalistów
c>o rządu

Paryż. 26. 5. (B ) Przywódca partii radykal- 
.nej Herrictt odbył wczoraj z członkami francu
skie] partji socjalistycznej rozmowę* w  toku 
której oświadczy! Im, że w  jego zamiarach leży 
zaproszenie socjalistów do współpracy w  rzą
dzie. Warunki stawiane przez socjalistów będa 
rozpatrzone przez komitet wykonawczy partji 
radykalnej, jaki zwołany został na 31 bm. W  ko 
lach politycznych utrzymują* że oświadczenie 
Herriota nie zmienia postaci rzeczy, ponieważ

Ateny. 26. 5. (R) P rze w le k ły  k ry zy s  rząd ow y  
;w  Grecji zakoń czy ł się dziś u tw ór zen em  rzą- 
fu  robotniczo-wlośclansklego Nowy rząd  utwo 
rz y ł socjalny demokrata Papanastasiu. który ró 

iw nocześn ie ob ją ł tekę ministra spraw zagranicz 
nycb 1 tekę miidstra obrony narodowej. R ząd

James S mon zmarł w niedostatku
Berlin. (Ź A T ) W  krematorjum berlńskiem  do 

konano spopielenia zw łok  zm arłego prezyden- 
"tą n iem ieck iego ,.HLlfsvereinu“  dra Jamesa Si 
mona- W ed łu g  życzen ia  zm arłego  w  ceremonii 

'p og rzeb ow e j w z ię li u d za ł jedynie członkow ie  
rodźm y. Jak się okazuje, zgodn ie  z ostatnią w o  
lą zm arłego  fakt jego  śm ierci m iał być  trzym a 
n y  w  tajem nicy aż po pochowaniu pop io łów  je
go  zw łok . N iedyskretny jednak dziennikarz nad

warunki stawiane przez socjalistów uważane są 
w  cbwili obecnej przez radykałów za ifle do 
przyjęcia.

Londyn. 26. 5. (L ) Sprawozdawca Tlmesa"
donosi z Paryża, że Francja skłonna jest zre
zygnować z reparacyj. o lic równocześnie Sta
ny Zjednoczone zgodzą się na anulowanie wszel 
kich długów wojennych.

został dziś zap rzy iężon y  w ob ec  prezydenta Zai 
misa- D aw n y  premie* Venizelos i d aw n y  m ini
ster sp raw  zagranicznych M ichalakoprlcs zam ie 
rzają wyjechać na krótki urlop w yp o czyn k o w y  
zagranicę.

u ży ł zaufania rodziny i podał w iadom ość o  
śm ierci Jamesa Simona do prasy- P o  śm ierci 
Simona w ysz ło  na jaw- że w ie lk i mecenas sztu 
ki, k tóry  o fia row a ł różnym  m uzeem  niemieckim 
przeszło 20 m ilionów  marek, w  o s tą t rP j la
tach sw ego  życ ia  pozostał p raw ie bez środków  
P row a d z ił on ostatnio n iezw yk le  skrom ny i o- 
szczędny tryb  życia . Rodzina zm arłego i rada 
..-Hilfsvereinu“  otrzym ują w c ią ż  setki depesz 
kondolencyjnych z  Niem iec i zagranicy.

Dziś w numerze 
(prócz artykułu wstępnego):
Prof. Albert Einstein: Czy istnieje czwarty 

wymiar?
Dr. O. Herschdoerfer: Droga yenjusza żydo

wskiego
O. Jare: Ulgi w spłacie podatku przemysłowego 
Z. R.: Dwie sensacyjne dymisje we Wiedniu 
Moassi: Członkowie *,Bnej Brith" mogą być 

dumnie 
Skarbiec żydostwa 
Kącik higjeny
Stefan Jaracz: Teatr a film mówiony 
Jean Lerou*: Pobłażliwa żona (fejleton) )

Kongres europejski 1932
Prezydent Unji Paneuropejskiej, Coudenho- 

ve- Kałergi zwołuje na 24 do 28 września br. 
międzynarodowy kongres europejski do Bazy- 
zylji. Kongres ma zająć się polityczną i gospo 
dacząrczą sytuacją Europy po konferencjach 
w Lozannie i Ottawie, celeir przedłożenia rzą 
dom wniosków co do p^ezwyciężenia kryzy
su europejskiego.

Przeciw światowemu kongresowi 
żydowskiemu

Londyn. (Ź A T ) Na ostahitem  ipor jftzwoiu Za
rządu Ginin Żydow sk ich  w  Anglii zgłoszono 
wniosek o  zw o łan ie  św ia tow ego  kongresu ży<to 
w sk iego  calem rozpa irze i ia środków  w a lk i 2 aa 
tysem ityzm em . P rzec iw k o  temu w n ioskow i wy  
stąpił prezydent Anglo-Jew ish  Assocć^tior p. 

Leonard  M ontefiore, k tó ry  w  przem ówieniu 
swtun uzasadnił bezcelow ość takiego kongresu* 
który, jego  zdaniem , m oże przyn ieść jedyn .* 
szkooy. żadnej zaś z  n iego korzyść ' nte b ę d z c . ’ 
P r z y c z y n y  antysem ityzmu, o św iad czy ł p. Mon 
tefiore m. in-, są znacznie g ięórze , n iż wntesik© 
d a w c y  przypuszczają, a kongres żyd ow sk i w e 
b y  nie uczynił dla usunięcia tydh przyczyn . An
tysem ityzm  jest objawem , tow arzyszącym  obe 
cnej ogólnej sytuacji politycznej- N a le ży  sobie 
uświadom ić, że żaden rząd  nie w eźm ie  pod ow a  
gę ewentualnych rezo lucyj podobnego kongre
su. a tembardziei n ie uczyni z  tych rezo lu cy j pod 
s taw y jakichkolwiek posunięć ustawodawczych- 
Z  drugiej zaś strony taki kongres u ży c zy łb y  je 
dyn ie antysemitom now ego  argumentu w  ich 
agitacji nt. ..m iędzynarodow ego żyd os tw a ". W  
w yniku  tego ośw iadczen ia  cofnięto wniosetk w  
spraw ie podjęcia przez Zarząd in ic ja tyw y  o 
zw ołan ie  św ia tow ego  kongresu żyd ow sk iego  
dla walk i z antysem ityzm em .

Uchwała antysemickich studen
tów odrzucona przez senat

Berlin. (Ź A T ) Zw iązek  studentów-m edyków  
na uniwersytecie w  Erlangen p o w z ą ł nagle u- 
cliw ałę, aby niedopuszezać Ż yd ów  do klinik 
uniwersyteckich i w yk lu czyć  ich ze  zw iązku 
m edyków  Dziekanat w y d za łu  lekarskiego na
tychmiast zażądał zreasum owania tej uchwały, 
stw ierdzając, iż tego rodzaju postępowanie aka 
d e ir 'k ó w  szkodzi tediynie prestiżow i u.n,'wersy- 
tetu. Pod  naciskiem dziekanatu uchwała antyse 
m ickich studentów została zreasumowaną-

Krwawe demonstracje bezrobotnych
w Hamburgu

Hanfiburg 26. 5. (R ) W  Hamburgu doszlb przyczem większa ilość demonslranlów odnio 
Idziś do burzliwych demonstracyj bezrobot- J sla rany. Liczba ofiar nie jest jeszcze dokla-
inych. Wobec groźnego stanowiska jakie za- ‘ dnie znana. Także policjanci mieli kilku ran- 
1 jęli demonstranci policja użyła broni palnej, [ nych.

Rządy lewicowe w Grecii

Jak zginał Albert Londres
P a ry ż . 26. 5. Prasa  francuka zam ieszcza dłuż 

• sze nekrologi, pośw ięcone znanemu dziennika- 
■ rzo w i A lb ertow i Londres-

Dzienniki podkreślają, że  b y ł on typem  praw  
dziwego dziennikarza, który  swe depesze reda

g u je  już p rzy  telefonie i go tów  b y ł udać się każ 
•dej chw ili gdziekolw iekbądź.

N iek tórzy  z Rozbitków  „G eorges Philiippart" 
utrzymują, iż s łyszeli jego wołania o pomoc 
przez okienko kabiny, która nie posiadała balko 
nu. N iejaki Albert Lang, k tóry  spędził w ieczór 
przed  katastrofą w  tow arzys tw ie  d z :ennikarza 
francuskiego, przypuszcza, że  Londres starał się 
: zebrać po wybuchu pożaru swe notatki, doty
czące pobytu w  Chinach, które to notatki, w e
dług własnych słów, Londres n.ia! wydać jako

swe główne dzieło reportera-historyka. Praca  
ta była  praw ie na uteończeniu ć Londres p rzy 
rzekł sw ym  znajom ym  odczytać  niektóre ustę
py  po w y je źd z ić  z  Dżibuti.

Londres wspom inał o planach, jak ie m iał na 
p rzyszłość i w y ra ża ł ladość z  powodu zobaczę 
nia wkrótce matki i córeczki- 

„W s zy s c y  oi —  pisze ,,Intrasigeant“  —  któ
rz y  u trzym yw ali kontakt z  Albertem  Londres. 
,.tym płatnym  w łóczęgą*1, nie chcą w ie rzyć , by 
on zginął w  ten sposób- zam knięty w  sw e j ka
binie. żyw cem  spalony- K ażdy  ż y w i nadzieję i 

j nie chce wierzyć, że już nie będzie nigdy czy
tał korespondencji tego energicznego i sympaty- J  cznego dziennikarza, który dla wzystkich był 
dobrym kolegą".
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W a c j o n a K ' :  ? ?  w o j u j ą c y

W skazywaliśm y niejednokrotnie na to, żc w 

walce o rząd dusz i w  walce o władzę Narodowa 

Dem okracja uzupełniała sw oją  politykę argumen
tem żydowskim , a antysemityzmu używało jako 

hasła, jako zawołania bojow ego, dla stworzenia 

t. zw. jedności narodowej. N ie  można też było 

wątpić, że w starciu z obozem pom ajowym , prę
dzej czy później, rzucone będzie łiasło walki z 

Żydami.
N ie  należy jednak ani zbytnio upraszczać so

bie tego zagadnienia, mimo, że taktyka antysemi
tyzmu jest zarówno prym itywną, jak przejrzy'- 

stą, ani, co najważniejsze, nie należy tracić zim 

nej krw i i opanowania nerwów, wobec brutal
nych i dzikich wystąpień.

Nacjonalizm  N . D . przedzierzgnął się w  ostat
nich czasach znawu w- nacjonalizm  •wojujący. 
Program  Państwa N arodow ego jest programem 
w oju jącego nacjonalizmu. Sprawa żydowska jest 
w  tym program ie opatrznościowem uzupełnie

niem, mającem na swe zawołanie instynkty mas. 

Nacjonalizm  w oju jący i w rzawa walki w yw iera
ją  zawsze potężną sugestję na otoczenie. Ginie 

pośród w rzawy tolerancja, krytycyzm  i wolność 
poglądów, a wysoko wznoszą się sztandary bo
jow ych  haseł. N a jw yże j jednak sztandar antyse

micki. Dotychczas nie podobna było jeszcze zor- 

jentować się w Polsce, kto pospieszy pod sztan- 

dor w oju jącego nacjonalizmu i antysemityzmu, 

a kto nie, kto jest kombatantem a kto partyzan
tem. W szak  L eg jon  Młodych, skupiający mło

dzież abozu pom ajowego, wyw iesił zaraz po pierw 
szych starciach, w styczniu 19 3 2  r. sztandar, na 
którym  wypisano: „Antysem ityzm  czynu, a nie 

antysem ityzm  wrzasku"..
Pam iętać też trzeba, że w dyskusji spotkamy 

» ię  z przeciwnikiem , uzbrojonym  nietylko w pał
kę, ale i w  tarczę idei. B o jkot żydowskiego kup
ca, mający przynieść zniszczenie i śmierć g łodo

wą Żydow i i jego  dzieciom, zasłonią tarczą una
rodow ienia handlu, ideą wydobycia czynnych 
p ierw iastków  z duszy narodu; bojkot na uniwer

sytetach, numerus clausus i numerus nullus —  
tarczą cyw ilizacyjnych i kulturalnych interesów 

narodu, choć równocześnie w ulotce ulicznej, ty l
ko o  usunięciu żydowskiego współzawodnictwa 

jest mowa. B ija tyk i zaś uniwersyteckie i burdy 

uliczne znajdą wytłomaczenie jako odruch, „św iad 

czący, że m łodzież przepojona jest sgilnym ru

chem narodowym, co daje pewność, że dalszy roz
w ó j polityczny i cyw ilizacyjny naszej O jczyzny, 
oparty będzie na niewzruszonej podstawie naro

dowej polskiej i że Państwo —  wbrew wszelkim  

dążeniom przeciwnym  —  będzie utrwalone jako 
Państwo narodowe"... (R ezo lucja  Rady N aczel
nej Str. N a r,).

W brew  wszelkim  dążeniom przeciwnym...
O bóz pom ajowy, trwając przy władzy, rzucił 

hasło nowej organizacji politycznej państwa, u- 
ję te  w skrót t. zw. ideo logji obozu pom ajowego 
skrót niewiele mówiący, hasło nieskrystalizowane.

Narodowa Dem okracja przeciwstawiła temu 
hasłu, sw oje hasła, zwracając się przedewszyst- 

kiem do m łodzieży. Skupić m łodzież wokół nowej 
idei, gdy  urzeczyw istnił się ideał odzyskania wol

nej i niepodległej O jczyzny, to dążenie zrozu

miałe i konieczne. Że jednak konieczność ta po
wstała w chwili walki o władzę, to nadało temu 

wszystkiemu piętno niesamowite. Stworzone ha
sło silne, jasne i bezkompromisowe. Jako hasło 

walki pomyślane było tak, by rozpalić uczucie i 
zespolić wolę, choćby w pożarze instynktów, jak o  

hasło polityczne głosi one przebudowę ustroju, 

nową organizację polityczną Państwa 1 narodu.

Jest jasne i zdecydowane. Tcm bardzicj zdecydo
wane, im  umiej jasnym jest program po drugiej 

stronie. Brzm i ono: „ Suw crcncm  Państwa pol
skiego jes t naród polski, a nic ogól zam ieszkują

ce j je  l u d n o ś c i Integralna, bezkomprom isowa 
zasada, nęcąca sw oją  prostotą. W łożyć  w  nią mo

żna wszystko: patrjotyzm , jedność narodową, o- 
bronę zagrożonych dóbr naroduwycb, w ielką po
łyk i będzie w  danej ch w ili dążen ie do „konsek 

tylko będzie w  danej chwili dążenie do ..konsek

wentnego przeprowadzenia w organizacji władz 
zarówno państwowych, jak i samorządowych, za
sady, że suwerenem R zp lte j jest nie ogół je j  lud

ności, a tem mniej jakaś polityczna lub w ojsko

wa koterja —  lecz naród polski w swej całości". 
(Stanisław Grabski: „Państw o  narodowe" L w ów  
19 2 9  r. Str. 1 7 4 .

Z jazd  organizacji m łodzieży wszechpolskiej o- 
glosił obecnie rezolucje program owe w stosunku 

do Żydów. Streszczają się one w usunięciu Żydów  
poza nawias prawa, w podziale obywateli na po
siadających pełne prawa i na obywateli sto ją
cych poza prawem. Jest to program bo jow y, 0- 
głoszony przez Stanisława Grabskiego w osta

tniej je go  publikacji p. t. „Państw o N arodow e". 

„P od z ie lił Mussolini W łochów  na posiadających 
pełnię praw politycznych faszystów  —  i korzy

stającą tylko z opieki praw państwowych, obo

jętną na potęgę W łoch ludność kraju. Tem bar- 
dziej my mamy prawo podzielić ludność Rzpltej 

na przyznających się do narodu polskiego, dba

łych o  narodową państwową potęgę Polsk i i po
siadających z tego tytułu pełnię praw politycz-

I ■  ■

nycli obywateli i obojętną na mocarstwowe dąże 

nia Polski, korzystającą więc jedynie z  praw  

mniejszości i opieki władz państwowych ludność 

kraju („P ań stw o  N arodow e" str. 1 6 3 ).

N iem a w  tym program ie w łaściw ie n iczego no 

wego. W szystk ie jego  części składowe były już 

dawniej w użyciu bujowem. Obecnie znowu je  
zebrano.

N ie  chodzi dziś jednak o budzenie, czy obu

dzenie w Polsce narodowych uczuć. N arodow a 

Dem okracja organizu je dziś nacjonalizm  w o ju 

jący we wiasnem Państw ie, organ izu je w o ju ją 
cy nacjonalizm  m łodzieży dla celów czysto poli
tycznych, aby do w alki o władzę poprow adzić 
m łodzież i  społcczcństzoo pod swoim sztandarem.

Prócz wielu różnic, jakie istn ieją m iędzy 

hitleryzm em  a nacjonalizmem N arodow ej Dem o
k rac ji istotną różnicę stanow i to, że n iem ieck i 

nacjonalizm  stał się w oju jącym  pod wpływem 

klęski wojennej i wydarzeń zewnętrznych, polski 
nacjonalizm, w stępuje zaś na tę drogę jedynie  

pod zvpływem zjcrwisk wewnętrznych.
W o ju ją cy  nacjonalizm , to zaprzeczenie w olno  

ści, w olności poglądów, krytyk i i  to lerancji. W o 
ju ją cy  nacjonalizm  rozpętać m oże najgorsze in 

stynkty i  żyw ić walkę dla walki. Nacjonalizm  u 
steru rządu jednak uznaje tolerancję, jako wynik 
konieczności normalnego rządzenia w  Państw ie, 
w którem jedność i i jednomyślność nie została 

jeszcze osiągnięta, albo osiągnięta być nie może. 
Z. w o ju jącego  staje się ugodow ym . B y liśm y  ju ż  

w  Polsce św iadkam i tak ie j ew o lu c ji.

D r. L U D W I K  O B E R L A E N D E K

Dyktatura Briininga?
Berlin 26. 5 P A T  Sytuacja w ew nętrzno-po 

lityczna R zeszy  w  szybkiem  tempie do jrzew a  
do decyzji. Sekretarz stanu Meissner pow rócił 
dzisiaj z NeudecK, gdzie z ło ż y ł p rezyden tów ' 
H indenburgowi raport o sytuacji po litycznej : 
bezzw łoczn ie  odby ł dłuższą rozm ow ę z kanele 
rztm  Brueningiem. Ze  strony poin form owanej 
podkreślają, że zarów no  w  spraw ie p rzygo tow y
w anego dekretu, co do którego prezydent R ze 
szy  w y ra z ił pewne zastrzeżenia, jak i zmian iper 
sonalmych w  łon ie gabinetu Brueninga rozs trzy  
gnięc e nastąpi dopiero po oczek iw an ym  w  nie 
dzie lę przyjezdn ie Hindenburga do Berlina- W

Berlin. 26. 5. PAT . Skandaliczne zajścia w sejmie 
pruskim wywołują silny oddźwięk w opunei publi
cznej Kola polityczne pod wrażeniem wypadków 
snują pesymistyczne horoskopy na temat możliwo
ści porozumienia między stronnictwami seimowemk 
Konwent seniorów po kilkugodzinnych debatach od 
roczyt się do 1 czerw;,a. Uchwal żadnych nie po
wzięło. Komuniści i hitlerowcy zgodnie oświadczała 
że nie przykładają wagi do ustalenia odpowiedz::'/- 
nośo /a zajścia. Oświadczenie to spotyka się z o 
strym sprzeciwem ecutnum i socjaldemokratów, do 
magaią.cyoh się ostrych sankcyj przeciwko wu- 
nym Frakcja socjaldemokratów ogłosiła deklarary,

kołach politycznych  utrzymują, że kanclerz 
Bruening w  spraw ie rekonstrukcji gabinetu za 
żąda od prezydenta R zeszy dyktatorskich pełno 
mocuictw . Kanclerz iporuszy rów nież w  rozm o 
w ie  z  prezydentem  Hindenburg.em ostatnie w y  
darzenia na terenie Sejmu pruskiego, przyczem  
dom agać się będzie wzm ocnienia w ła d zy  w y 
konawczej rządu R zeszy. Na temat zmian w  ga 
hinecie R zes zy  pojaw iają się coraz to nowe po
głoski. Na g ie łd z ie  betrlińsfclej lansowana by ła  
naw et w iadom ość o zm ianie na stanowisku kan 
clerza

Niemieckie sfery p c  lityczne
p o d  wraienfem krwawe! bójki w Sejmie

pruskim

Gen. Szirakawa nie żyje
Londyn  26. 5 ( L )  Z  T ok io  donoszą, że w  

Szanghaju  zm arł dziś genera ł japońsk i S z ira 
kaw a w  następstw ie odn iesionych  ran pod 
czas zam achu na reprezen tantów  w ład z japoń  
skich w  parku Honkiu  pod Szanghajem . W ia  
doiność o jego  zgon ie podana została przez po 
m yłkę ju ż przed dw om a dn iam i, została je d 
nak późn ie j zdem entowana.

przypisującą winc za zajścia zarówno hitlerowcom 
jak 1 komunistom. Hitlerowcy oskarżają koirrcr:- 
stćw o świadome ich sprowokowanie. Komuniści 
zaś twierdzą, że zajścia były planowo przygotowu 
ne 1 zorganizowane przez narodowy oh socdali- 
s:ów. Sejm pruski zwołany został na 1 czerwca.

Berlin. 26. 5. PAT. Konwent seniorów Reichstagu 
zwołany zos<fa.f na 31 maja. Na porzad'ku d z ie l
nym zna: duj a się wnioski o zwołanie Reicbsitagj-

K erlin  2(5. 5. (S ch ) W  różnych  częściach 
Berlina doszł0 dziś d0 starć między kom u n i
stam i a h itlerow cam i, w  toku k tórych  ogółem  
30 osób oniosło rany.

KRONIKA KATASTROF 

P a ry ż  26. 5. (B )  N a  p rze jeżdzie  ko le jow ytn  
pod A rgen ton  w  departam encie Indre na jechał 
pociąg osobow y na samochód. T r z y  osoby ja 
dące sam ochdem  pon iosły  śm ierć na m iejscu .

B ruksela 26. 5. (R )  Podczas zw ied zan ia  sta
rego zam ku w  Ecaussines p rzez d zia tw ę szkol 
ną za w a lił się su fit, grzebiąc pod sobą całą w y  
cieczkę. T rzyd z ieśc io ro  dziec i zostało rannych
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iwie sensacyjne 
dymisje we Wiedniu
'fK orespondencja  własna „ N ow ego D z ien n ik a ") .

W iedeń, w  maju.

W iedeń  jest chyba jedynem wielkiem  inia- 

■ stem w  Europie, któremu nie brak ciągle sensa

c ji. Stolica potężnej ongiś monarchji robi teraz 

1 w rażenie w dow y zubożałej, która wciąż wspomi- 
j na św ietne czasy niedalekiej jeszcze przeszłości.
, .Wiedeń nie może się jednak zupełnie pogrążyć 

w  ponure te reminiscencje, bo zakłócają mu sen 
podziemne wstrząsy wulkaniczne. M in jatu row a 

.republika austrjacka zawieszona jest m iędzy 
niebem obietnic francuskich, które wciąż w y

czarow u ją przed zgłodniałemi oczyma fan tazji 
jakieś m iraże szczęścia wprost nieoczekiwane

g o ,  a smutną rzeczyw istością bar je r  celnych, cią
głego wprost Katastrofalnego kurczenia się ryn
ków  zbytu przemysłu austrjackiego, nędzy to 

warzyszącej na każdym kroku i zaglądającej w  
postaci bezrobocia do każdego praw ie dom*-'- 
stwa. C zyż w ięc dziw ić się można, że w  sytua

c j i  tak naładowanej materjałem  palnym napraw
dę ze żyw io łow ą siłą wybuchają wciąż nowe eks
p lozje?

W iedeń  jest też stale teatrem rozm aitych 
, „Au fm arschów ". R az demonstruje Heim wehra, 

proklamując hasto walki z W iedn iem  czerw o

nym, a zaraz potem odpowiada kogucim piórom  
H eim w ehry republikański Schutzbund. A  teraz 

do tej kakofon ji demonstracyj wtargnął nowy 
aktor. N a  arenie życia austrjackiego z jaw ił się 

H itle r, by  ob jąć spadek po bankrutujących par- 

tjach mieszczańskich. T y lk o  komuniści stanowią 

w e W iedn iu  i w caiej A u s tr ji maleńką nic nie 
znaczącą grupkę której n ikt poważnie nie traktuje

A  jednak w  tym  zgiełku jarmacznym licytu

jących ze sobą haseł W iedeń  czerwony pod za- 
rządem socjalnej dem okracji stał się n iejako 
M ekką dla socjalizm u europejskiego. Gdy osta
tn i burm istrz chrześcijańsko-społeczny D r 

W eisskirchner musiał oddać gospodarkę miasta 
w  ręce socjalizmu, zostaw ił swemu następcy ty l
ko kilka wagonów cuchnącej kapusty kiszonej. 

Socja listyczny burmistrz, którym  jest były nau

czyciel ludowy Seitz, zakasał rękawy i w ziął się 
energicznie do pracy. W krótce zaczął W iedeń

MONTECATINI TarnM
HOTEL BELLA ViSTA&PALACE

Kuchnia djetetyczna według wskazań lekarskich.
D uży park. 1047 Najpiękniejsze położenie.

N U T I ,  właśc.

budować tanie domy, zakładać instytucje użyte

czności publicznej, troszczyć się o h igjenę m ia
sta, opiekować się dzieckiem, rozbudowywać 

sieć swego szkolnictwa. A  SeitJ mógł sobie po
zw olić na wzorow ą gospodarkę, ponieważ p ie

niędzy dostarczał mu referent finansowy m agi
stratu, radca Breitner.

Breitner, człow iek o żelaznej encrgji, jest 

chyba najbardziej we W iedn iu  znienawidzoną 

osobistością polityczną. P ien iądze wyciskał od 
przem ysłowców i kuDCÓw, nie oszczędzał klasy 

zwanej posiadającą, był nieczuły i głuchy na roz
maite skargi i protesty, i niczem nie dał się na
straszyć. Teraz, po dwunastu latach gospodarki 

m iejsk iej, którą nazwać można dyktaturą finan

sową Breitnera, dyktator czerwonego W iedn ia 
zgłasza dymisję. Panika ogarnęła socjalistycz
ną opin ję publiczną W iednia. W praw dzie  udało 
się socjalistom  skłonić Breitnera do prowadze

nia gospodarki finansowej miasta aż do końca 
roku bieżącego, wprawdzie pocieszają się tern, 

że i po upływie tego terminu Breitner ulegnie 
presji i dalej pozostanie na swem stanowisku, 
ale dym isja ta wprost zaskoczyła W iedeń. K u p 

cy i właściciele kinoteatrów  cieszą się, socja li
ści pełni trw ogi pytają, co będzie z czerwonym 

W iedn iem , gdy  Breitnera ju z nie będzie, —  jed- 
nem słowem, dym isja Breitnera jest dla W ied 

nia sensacją nieiada. Rozm aite ju ż krążą na te
mat te j dym isji pogłosk.'. Jedni utrzymują, że 
Breitner przekonał się, że system dyktatury się 

załamał, że na dłuższą metę nie można wyciskać 
p ieniędzy od sfer kupieckich, że W iedeń  tak już 

zubożał, iż nie może sobie teraz pozwolić na ża
den gest imponowania światu, lecz volens nolens 
musi zredukować swe pretensje do minimum. 

D rudzy znowu utrzymują, że Breitner ustąpił, 
ponieważ w  łonie samej partji panuje przeciw 

ko niemu bardzo mocne niezadowolenie, że od
powiedzialni przywódcy partyjn i poświęcili g o  

i rzucili dotychczasowe bożyszcze ogólnemu nie

zadowoleniu na pożarcie. P raw dy nikt się nie 

dowie, przynajm niej tak prędko, a narazie fa 
ma stugębna ma szerokie pole do popisu.

Także dym isja Kunschka ze stanowiska prze
wodniczącego partji chrześcijańsko-spolecznej 

we W iedn iu  jest n iezwykle charakterystyczna 

dla rozgardjaszu życia politycznego w  A u strji. 
Kunschak jest jednym z nielicznych przywód
ców chrześcijańsko-społecznych, którzy pamię

ta ją  jeszcze czasy Luegera, którzy byli towarzy

szami walki „pięknego K a ro la " ze sędziwym ces. 
Franciszkiem  Józefem  —  o serce W iednia. Dłu
go  nie chciał cesarz Franciszek Józef uznać, 
że m iody adwokat wiedeński K aro l Lueger zdo
był sobie szturmem miłość drobnom>szczań- 

stwa niemieckiego, i dopiero pomruk niezado

wolenia tak w iernej dotychczas stolicy zmusił 
monarchę do odwrotu t. j. do zatwierdzenia 

Luegera jako burmistrza miasta. Pa rtja  więc 
chrzęścijańsko-spoleczna rozpoczęta swą egzy

stencję od sui generis rewolty, która wpiaw dzie 
daleką była od rewolucji i poważniejszych nie 

stawiała sobie celów, ale bądzcobądź wyszła z 

ludu i miała sankcję tego ludu, była więc wyra
zem demokracji.

Kunschak pozostał sobie w iernym  i jest da

lej demokratą. P a rtja  natomiast zmieniła swo
je  oblicze, z reprezentacji drobnomieszczaństwa 

stała się orędowniczką -wielkiego kapitału i 
ciężkiego przemysłu austrjackiego; na sztanda
rach partyjnych w idniały jeszcze hasła antyse

mickie, ale nie przeszkadzało to wcale, by z ka
pitalistami żydowskim i doskonałe robić interesy, 

sute od nich pobierać subwencje i otrzym ywać 
bogate synekury. A  potem owładnął part ją  po 
upadku monarchji ambitny ksiądz prałat D r 
Seipl, w ierny legitym ista domu Habsburgów. 

P a rtja  coraz bardziej zaczęła zrywać z demokra

c ją  i skłaniać się ku faszyzm ow i. Kunschak ren 
fl ir t  z H eim wehrą zwalczał energicznie i ostro, 

niejednokrotnie narażając się drow i Seiplowi.

F R A N C I S Z E K  W E B E L F Copjrnght by 3K m ls s » c e l‘ S tanisławów-W iM ei
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Rodzeństwo PascareSla
(Difc Geschwister von Neapel)

Autoryzow any przekład Leona Tem plera

Włochy zawrzeć mają nowy układ handlowy z 
Anglją. Sadzą się więc na szczególną grzeczność, 
choć wywieranie wpływu na stosunki wewnętrz
ne należy dio rzeczy niepożądanych. Aparat pań
stwowy zaczyna stukotać z niezwykłą szybkością; 
już wuieczorem ma Artuir Campbell w ręku tele
gram poselstwa zapewniający mu przyjęcie i ży
czliwe poparcie prefekta rządu w Neapolu. Ponie
kąd dziw i go wprawdzie przydomek Bn.trmann, 
ale niema po temu powodów, żeby sprostować nie
prawidłowe rozszerzenie jego nazwiska.

Nazajutrz rano zjaw ia się w  hotelu wielce sza
nowna osobistość i dowiaduje się w imieniu pre
fekta jak sir Artnurowi Campbellowi zdrowie słu
ży na neapolitańskim gruncie. Zresztą między go
dziną czwartą a szóstą ekscelencja jest najzupeł
niej do dyspozycji czcigodnego pana Czy wyraża 
jeszcze jakieś życzenia albo żale? Artur Campbell 
dziękuje powolnie Radosne szczęście jedi.ak nie 
wyczerpało jeszcze cowodów łaski W południe 
przyjeżdża i staje w hotelu Beriolini Aldo Buget- 
ti, sławny publicysta i florentyński przyjaciel 
Campbella Kiedy siadają do obiadu. Artur opo- i 
winda mu wszystko z niezwykłą szczerością. Bu 
getti w  trawionym namiętnością człowieku le.

dwie pognać może Anglika z ubiegłego roku. P rzy
rzeka przyjść mu w  pomoc. Prefekt jest jego to
warzyszem pułkowym z czasów wojny.

Campbell wciąż ręką sięga do kieszeni mary
narki. Ma z  sobą dokonane prz^z Grację odpisy 
wierszy i szkiców Piacida. W chwilach Wolnych, 
szczególnie w  nocy nieraz już usiłował jo czytać, 
aie rozumiał bardzo mało Mimoto jednak wobec 
brata Gracji, wobec poety żyw i szacunek nieśmia
ły  Owiany nieugiętą wolą przeistoczenia dc li ro
dziny Pascarella, wręcza Artur pisarzowi kartki 
rękopisu i prosi go, żeby wydał sąd o nich. Kiedy 
jednak Bugetti rękopisy do kieszeni schował do
świadczoną, obojętną rękę redaktora, Artura zdej
muje przerażenie Czy wolno mu było porozumie
nie subtelne między bratem i siostrą oodać w ręce 
człowieka obcego? Przez chwilę zamierza uawet 
zażądać zwrotu rękopisów, ale potem zostawia 
sprawę swojemu biegowi Po obiedzie zasypie A r 
tur na półgodziny Dziś jeszcze nie w idział Gra
cji tylko przesłał jej kilka słów otuchy 1 nadzLe-1 
Nie chce sił rozpraszać, lecz ze spokojem skupio
nym sianąć przed obliczem prefekta. O czwartej, 
minut pięinaście prowadzą go do przybytku tego 
mocarza. Nie czekał dłużej niż dwu* miinu.j.

Campbell wszedł do sali średniej wielkości. Na 
spotkanie kilka kroków ku niemu skierował woa
le postawny mężczyzna. Z pewności? nie liczy 
wuęcej nóa lat trzydzleścipdęć Gćkzi aeza się spra
wnie wyćwiazonem ciałem i ma twarz ostrozary- 
sowaną, krótko mówiąc piękny ów  typ o  silnej 
woli, który przyjął się tu od Kilku lał. Młodzi ci 
ludzie stanowią nietyliko stronnictwo ale też coś w  
rodzaju biologicznej klasy. Prefekt podobny jest 
z  gatunku do ow ego wodzireja, który polecił are
sztować Don Dominika; ale prefekt siał na w yż
szym duchowym i cielesnym szczeblu hierarćhji.

Zaostrzaniem! zmysłami zapaśnika wyic-auwa 
Campbell, że ta świetna postawa mezuipemie jfeSt 
wrodzona, że nie jest ocLl udziczona, alt jest czentś 
nowem, świeżo pokostowanem poniekąd i  za gwał- 
townera o kilka wahnięć. Za tem zacięciem tęży
zny kryje się najwewnętrzndejsza nieśmiałość ozy 
niepewność otaczająca młodzieńczego wojewodę 
sferą sympatji. W ita gościa w  niezłej angielszczy
zn! e i zaprasza go, żeby usiadł w  fotem przy biur
ku. W  sposób bardzo miły dopytuje się o zado
wolenie z podróży i r  dotychczasowego pobytu1 w 
Neapolu. Campbell daje skąpe, powściągliwe od
powiedzi, jakie mu nakazuje instynk. M iarkujj, 
że ani nawet na mgnienie oka nie wolne mu zni
żyć sdę do próśb Natomiast o opanowaniu języka 
angielskiego wrzez ekscelencję wyraża się Camp
bell z uprzejmem choć powśdągliwem  uznaniem. 
Słysząc słowa uznania prefekt skłania się lekko

— W  ubit-gh™ roku bawiłem w Londynie przez 
dwa tygodnie. Jak pan wie, wszczęto wtedv w ła 
śnie rokowania N ie pełniłem wtedy jeszczi stużby 
W zakresie administracji. fi. 4. o
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Skutki tej ewolucji partji chrzęścijańsko-spo- 

lecznej nie dały dhtgo na siebie czekać —  osta
tn ie wybory do parlamentu austrjackiego przy-

niusly p jr t j i  dotkliwą porażką. Koźlem  ofiarnym  

stal sic Kuiurliuk, ł.iórcgu zniti.-./ouO do dym i

sji. O trzym ał wprawdzie większość giosć . pr/y 
wyborach na przewodniczącego organizacji we 

W iedniu, ale zrozumiał, że należy już do prze

szłości, że teraz inne prądy wzięły górę, inne w ie

ją  w  partji w iatry. Jako stary weredyk nie ukrył 
prawdy pod korcem, lecz publicznie oświadczył, że 

musi ustąpić, ponieważ zadano mu cios z tyłu.

D w ie dym isje —  jakże są one jednak chara

kterystyczne i ciekawe! Z. R.
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Członkowie „Bnei Brith
m ogą być dumni...

Staropolskie p rzys łow ie  -dob ry  żart ty  ni a 
w a n “ . jest obecnie w łaśc iw ie  nierealne. Sytua
cja całego naszego życ ia  jest tak anormalna, że  
o  dobry  żart dop raw dy bardizo ‘ rudno, nie mó
w ią c  juiż o  tern. ż e  tych ,,tyatów “  zbyt dużo 
chyba nie mamy- W dzięczn i w ie c  m ożem y być 
-M yś li N arodow ej1, tak zwanemu „naukowem u11 
organow i endecji, że od  czasu do czasu daje 
nam chw ilkę wytchnienia i m im ow olnego hu
moru.
Kopalnią dobrych ża rtów , w artych  niejednego 
tya fa  jost ostatni numer przezacnego tego orga  
nu, k tóry  m. in. zaw iera  artykuł p-t- -N iem cy 
o  Żydach i masonerii1*- Autorem tego artykułu 
jest A lfred  Rosenberg, N iem iec bałtycki, otigry 
w a jący  w  obozie  hitilerowkim rolę bardzo po
w ażną i uw ażany naw et za  p rzysz łego  ministra 
spraw  zagran icznych  R ze s zy  niemieckiej, gd y  
H M er dojdzie do w ład zy . Pan  ten, któremu udo 
wodncoiio, ż e  sw ój patriotyzm  niem iecki od- 
K ry ł dopiero po wojn ie, wyiduł w  roku 1930 
książko p-t. -Freimauirer isdhe Weltipoditik**- R o  
zum ie się samo p r z e z  się, ż e  endecja, która jest 
opętana „dybukiem*1* wolnom ularstwa i pod 
tytm w zględem  bliźn iaczo podobna do h itleryz
mu, raucfła się na tę  książkę jak na p ra w d z iw y  
ifcer.

B o ż e  oo za rew-ja maniactw, id jotyzm ów , fa ł 
szersrtw paraduje p rzed  nami! Istnieje i u nas w  
Kraików Le humanitarne S tow arzyzen ie  Bnej 
Brith, a takie tow a rzy tw a  istnieją na całym  
św iecie- C złon kow ie  ich nie w iedzą, jaką są po
tęgą, w szak  oni w łaśc iw ie  p rzygo tow a li rew o
lucję rosyjską!... Jeśli nie w ierzą , bo o  tem do 
tychczas w ca le  nie wt*edzieli, nd-eoh w ezm ą do 
lę k i już nie książkę Rosenberga, lecz przetłóm a 
czon y  w  ostatniej „M yśli Narodowej** z  tej 
książki ustęp, a dow iedzą  się, ż e  -zakon  Bnej 
Brith** wyda,je potajemne pism o zatytu łow ane 
„B nej Brith News**. N ik łby się o  tem piśmie nie 

•dow iedział, g d y b y  n ie rosyjski generał N fecz- 
w o łod ow , k tó ry  przyipaidlkowo w  p rzesy łce  a- 
m erykańskiej dla em igran tów  rosyjskich nat-ra 
fil na to pismo i w y c zy ta ł w  niem, że Żydzi' 
jeszcze w  roku 1905 odgraża li się ówczesnem u 
prem ierow i rosyjskiem u W  i-temu. ż e  jeśli -car 
n ie pom yśli o  nadaniu p raw  narodow i ż y d o w 
skiemu. to rew olucja ustanowi republ kę- p rzy  
której pom ocy p raw a te będą osiągnięte**. W i
dzicie w ięc  panow ie z  Bnej Brfth. jaką rolę ode 
gra liście w  dziejach ludzkości!

Na tem  jeszcze nie koniec- Bo oto Rosenberg 
od k ry ł jeszcze  jeden, potajemnie przez Ligę Na
rodów  w yp racow an y  dokument. który ma za
pew nić źydostw u  panowanie najł św iatem . L i
ga  N arodów  jest bow iem  dziełem  zw ycięsk ich  
m ocarstw , a le równocześnie jest też instytucją 
plutokratyczno-żydoTyskiej masonerii. A doku
ment ten op racow ał w łaśc iw ie  żyd , Dr Munz, 
k tóry  domaga się w a lk i ze szow in izm em  naro
dow ym , nietolerancją w yznan iow ą, m iędzyna
rodow ej kontroli dzienników, by nie podburzały 
jednego narodu p rzec iw ko drugiemu, p rzyczep i 
ma się a (o li chronić jak najmocniej w olności pra 
sy  i m yś l. w reszc ie  walk i z alkoholizmem, po
n iew aż jest on rodzonym  bratem ekstrawagan- 
cyj nacjonalistycznych i t. d- i t. d W ysta rcza  
*o panu R osenbegow i by  uważać program  Dra 
Wftnza za ..dokument p raw ie że średm ow iecz 
ny, k tóry w  praktyczn-em zastosowaniu zab 'łby 
wsaelką narodową kwllurę. historię, sztukę, li

teraturę i w ogó le  wszelką myśl niepodległą**. 
N ie dz iw im y się panu Rosenbergow i, jak nie 
d z iw im y  się zresztą jego  kuzynom z  p ow in ow a
ctw a  duchowego, t. j. polskim endekom, że  w a l
kę z  nietolerancją narodową, szow inizm em  i 
alkoholizmem uważają za  zamach na kulturę 
narodów  europejskich. W szak  hitleryzm  i ende
cja są w łaśc iw ie  zaprzeczeniem  w szelk iej kultu
ry . D z iw im y  się tylko bezdennej naiwności tych 
panów. W olnom ularstw o nie jest już żadną ta
jemnicą dla nikogo. D opiero w  tych dniach w y -  
idał znamy h itoryk  w olnom ularstwa N iem iec, Fu 
gem Lenmhoff, ,JIamd.buch des Freimaueriums**- 
Ksiażtka ta. która w ys z ła  nakładem Am altei w e 
Wi-dn-uis daje obszerną, źród łow ą  historię i pra
ktykę wolnom ularstwa w spółczesnego; Każdy 
ją m oże kupić, p rzeczy tać  i poin form ow ać się. 
by drogą konfrontacji obłędnych nian 'actw  hit- 
lerowsko-emdeclóch z  rzeczyw istośc ią  d ow ie 
dzieć s.ie p raw dy. M im ow oli zachodzi w ięc  py-

K ow y prein jjer b e lg ijs k i

Prem ier belgijski, Renkitt, 
my, liitwoiroyl nowy gabinet.

lak wczoraj daoiesii&ł

tamę; Jeśli w ys ta rczy  tylko w yciągnąć rękę, 
b y  s.ę dow iedzieć  prawdy, w  jakim  criu pano
w ie  en decy  małpują h it le row ców  i opow iadają  
p raw dziw e  bzdury, sm alone w prost duby? —  
W  jaklm ż celu s ze rzy  sie te legendy?  W e  w stę- 
jtnym  artykule tej samej „M yś li Narodowej** pi
sze p. Stanisław  Kozick i już od siebie, ż e  p rzy 
szły  kierunek polityk i francuskiej po z w y c ię 
stw ie lew icy  „zd ecyd ow an y  będzie nie w  per
traktacjach m ięd zy  stronnictwami, nie na kon
gresach tytch stronnictw, lecz  w  lożacłn, któ
rych stronnictwo radykalne jest bezpośrednią 
omanacją, a które mają s w jrch przedstaw icie li 
za rów n o  w śród  socjalistów, jak w  grupach cen- 
trowych**- P is ze  to polityk odpow iedzia lny 
jedna z  czo łow ych  figur endecji.

Jeśli to jest w ariactw o , p odziw iać  w  każdym 
razie n a leży  jego  metodę... (— si)

Uigi w spłacie podatku przemysłowego
według najnowszego rozporządzenia wykonawczego

Do uchwalono] noweli z On 19 grudnia 1931 r.
0 państwowym podatku przemysłowym, ukazało 
się już w  Dz. Li. Nr. 40 z dn. 11 maja br. rouspo- 
rządizemie wykonawcze, którego najważniejsze 
postanowienia niżej przytaczamy.

K/uipiectwo ogołocono ze wszelkich środków o- 
brotowyoh, znajdujące się w procesie ciągle wzra 
stającej pauperyzacji, nieiiierptiwio oczekiwało 
w yżej cytowanego rozporządizenia, któno miało w  
pewnej części ulżyć mu w  walce prowadzonej ce- 
ieim utrzymania się na swoim posterunku. Jak 
wiadomo, należy podatek przemysłowy do naj
mniej po,purajinych podatków bezpośrednich. Nic 
zatem dziwnego, że każda ustawa czy rozporzą
dzenie odnośnie do tegoż podatku powoduje jak 
największe zainteresowanie w  szerszych kołach 
kupieotwa.

Otóż do art. 3 ostatniego istępu wyżej cytowa
ne! noweli rozporządzenie wykonawcze przewidu
je, że komisja szacunkowa może wyjątkowo zwal
niać od podatku przemysłowego ubogich płatni
ków, których podatek na rzecz Skarbu Państwa 
nie przekracza kwoty rocznej 100 zł. Zwolnienie 
to może jednak nastąpić jedynie za zgodą prze
wodniczącego komisji, równocześnie z wymiarem 
podatku przemysłowego. Jest to bezsprzecznie ul
ga dla stanów najuboższych, ale ponieważ wyko
nanie odnośnej decyzji zależne jest od zgody prze 
wodniczącego, jest rzeczą wątpliwa, znając gor
liwość władz skarbowych, czy dużo płatników 
Z l«-| 11 lei I.IC UpuZie !i:ivv, I W \v> pud kuch
zasługujących na uwzględnienie.

Wyżej cytowane rozporządzenie określa ponad
to jasno ulgi od obrotów wymienionych w  p. 1
1 7 art. 5 a dokonanych artykułami spożywcze/ni 
pierwszej potrzeby, do których należą według te
go rozporządzenia 1 ) ztboże. ziemiopłody oraz ja
dalne produkty spożywcze a) pochodzenia krajo
wego matoi pieczywo, kasze, sól, cukier, nabiał, 
nuą i-sU j kawy, mięso i droii wyjąuiem  dzi
czyzny, tłuszcze i oleje jadalne, roślinne, zw ie
rzęce, wyroby masarskie, owoce marmelady, 
miód pszczelny, grzyby świeże i  suszone, drożdże, 
esencja octowa, ocet, pieprz, makaron i wermi- 
szel, jarzyny oraz ryby żywe. śnięte i wędzone; 
b) pochodzenia zagranicznego: kawa, herbata, cy 
trvi>v: 2J śl?dzie <ol«n„ wędzone opiekane i ma
rynowane, tak krajowe, Jak i aagraniozłie.

Od tych wszystkich artykułów przedsiębiorstw*

prowadzące prawiutowe księgi handlowe opłacać
będą od obrotów osiągniętych w  sprzedaży hur
towej w  rozumieniu art. 7 ustawy, tylko pól proc. 
jioduLku przemysłowego Od obrotów osiągnię
tych ze sprzedaży artykułów spożywczych p ierw 
szej potrzeby, z wyjątkiem obrotów ze sprzeda
ży hurtowej w roumieniiu art 7 ustawy, 1 proc. 
Przedsiębiorstwa nie prowadzące ksiąg handlo
wych opłacać będą w  r. 1932 od obrotów osiągnię 
tych ze wszelkiego rodzaju sprzedaży 2 proc. 
z wyjątkiem ob lotów  osiągniętych z detalicznej 
i drobnej sprzedaży artykułów spożywczych, któ
re podlegają stawce 1 proc a w  następnych la 
tach od wszelkich obrotów osiągniętych również 
1 proc. W  tym wypadku określenie ,,od obrotów 
osiągniętych ze sprzedaży hurtowej" w rozumiemiu 
art. 7, jest o tyle niewystarczające, że mogą na
stąpić tu najrozmaitszego rodzaju interpretacje. 
W prawdzie nowela z dn. 19 grudnia 1931 r. zmie
niła w art. 11  odnośny artykuł, lecz niestety tak
że i w  tym artykule dokładnego określenia nie
ma, co oznacza sprzedaż hurtowa w  rozumieniu 
ustawodawcy Jeszcze więcej niewyraźnem jest 
określenie „dla przedsiębiorstw nie prowadzą
cych prawidłowych ksiąg handlowych1 które od 
obrotów, osiągniętych z detalicznej i diobnej sur/c- 
uuży art. spożywczych pierwszej potrz by opła 
cają tylko 1 proc Ponieważ określenie to prze
widuje z  detalicznej i drobnej sprzedaży, a nie 
wiadomo nam, co ustawodawca rozumie pott 
„drobną i  detaliczną sprzedażą'*, byłoby wskaza- 
nem, celem zapobieżenia niewłaściwym później 
interpretacjom, dokładne sprecyzowanie tych ter- 
I! iców

Jak więc widzimy, aałe rozporządzenie wyko
nawcze do noweli z dii. 19 grudnia 1931 r zasu, 
dniezych ulg kupiectwu nie przynosi. Caty pot' t- 
tek przemysłowy, już przy jego uchwaleniu opier 
rał się raczej na przesłankach fiskalnych niż na 
Ulotnych i faktycznych możliwościach życia go 
spodarczego w  kraju. Będzie zatem obowiązkiem' 
naszych ciał ustawodawczych wynaleźć inne źró
dła dochodu <£ła Państwa, a podatek ten znieść 
gdyż kupiecrwo i rękodziero, a la loogue, tego 
podatku nie wytrzyma, nawet przy naj-wdększej 
gorliwości inspektorów skatibowych i egzekuto- 
t ów.

O. Jare.
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W Walencji podpalili studenci uniwersytet

Podk zas rozruchów studenckich w  Walencji podpalili demonstranci gmach uniwersyteiu. Na zdjęciu
widzimy zniszczony przez pożar budynek.

Prof. ALBERT EINSTEIN

Czy Istnieje czwarty wymiar?
Prof. Einstein wygłosił ostatnio na uni

wersytecie w  O xf ordzie odczyt o t  zw.
„czwartym wymiarze'1. —  Treść odczytu 
przytaczamy poniżcij. Red.

Wśród laików utarło sie mniemanie, że czwar 
ty wymiar iest fikcja, podobnie jak istnienie At
lantydy lub .zagadnienia podróży międzyplane
tarnej. Charakterystyczne jest przytem, że do 
niejawna nawet uczeni byli tego samego zdania. 
I rzecz dziwna —  podobnie, jak wielkie wyna
lazki dokonywane są bardzo często wskutek 
przypaduu, tak samo asumpt do zajęcia się spra 
wć) czwartego wymiaru dał Herbert Wells w  
swojej fantastycznej powieści p. t. :,W  czwar
tym wymiarze".

Oczywiście, może się to wydać dziwne, nie
mniej jednak tak było w  istocie. Dopiero po u- 
kazaniu się powieści Wellsa, w  której czwarty 
wymiar przedstawiony został w  formie nlezwy 
kle realistycznej, zainteresowali się tem zagad
nieniem matematycy, jak Riemann, Helmholz, 
Celner, Łobaczewski, Poincare i inni.

Wells wprowadził nas w  świat realnej fanta
zji, Jakimś niewytłumaczoym cudem pozwolił 
on swemu bohaterowi dostać się do czwartego 
wymiaru 1 ujrzeć to, czego my, żyjący w  krai
nie trzech wymiarów, zobaczyć nie możemy. 
Pokazał mu idealny świat, gdzie niema niespra
wiedliwości społecznej, gdzie panuje wielka 
harmonja i zgoda, gdzie niema klas, lecz jest 
tylko wielka zbiorowość ludzka, żyjąca w  bra
terskiej zgodzie. Fantazja. —  ale gdzież pewnik, 
że istotnie tego czwartego wymiaru niema? Czy 
można tak twierdzić, opierając się tylko na tej 
podstawie, że iny nic widzimy, co się w tym 
czwartym wymiarze dzieje? A w takim razie 
co mamy mówić o jaszczurce, która widzi tyljto 
w  dwóch wymiarach wszystko 1 dla które) w y 
miar trzeci nie istnieje? Kto wie, czy wzrok lu
dzki jest tak doskonały, że nic już się przed nim 
nie ukryło i czy istotnie, gdy wielkie zagadnie
nie nie zostanie rozwiązane, nie ujrzymy rze
czy, które wprawię nas w  zdumienie i odkryję 
nam nowe zupełnie światy?

Dla nauki niema rzeczy niemożliwych. To, co 
wczoraj było utopią —  dziś jest rzeczę realna. 
A to, co dziś jest utopię —  już jutro albo poju
trze będzie rzeczę realnę.

Cóż to jest czwarty wymiar? Postaram się 
to wyjaśnić w  sposób najbardziej przystępny- 
Wiadomo, że linia posiada jeden wymiar —  dłu 
gość. płaszczyzna dwa wymiary —  długość i 
szerokość, a bryła trzy wymiary —  długość, 
szerokość 1 wysokość. Gdzież się może zmie
ścić czwarty wymiar? Możemy to wyrozunio  
wać przez analogie.

Wyobraźmy sobie, że śuiat nasz posiada nie 
trzy, lecz dwa wymiary. Świat taki byłby abso
lutnie piaski, również jak i jego mieszkańcy, i 
porównać by go można było do arkusza papie
ru, pokrytego mnóstwem figur geometrycznych, 
poruszajęcych się po powierzchni tego arkusza. 
Ale ruch ten mógłby się odbywać wyłęcznie w  
jednej tylko płaszczyźnie, czyli figury tę nie mo 
głyby podnosić się I opuszczać pc za owę płasz
czyznę-

Oczywiście mieszkańcy owego dwuwymia
rowego świata nie mioliby pojęcia o tem, co to 
jest wysokość i odrzuciliby trzeci wymiar z ta- 
kę samą pewnościę. z jakę my dotychczas od
rzucamy czwarty, i gdyby pośród nich znalazł

S łow a Scnillera . Dcm M im er flicht d:e Nach- 
w e lt  kej.ne K rtinze" odnoszą się o  w ie le  słusz
niej do ludzi nauki i w iedzy, do tych, k tórzy  
gcnjalną intuicją hub jntenzywną pracą um ysło
w ą  tw orzy li now e w artości dla kultury ludz
kiej. H istoria bow iem  notuje i podkreśla w y łą c z  
nie zew nętrzne ob ja w y  rozwoju  ludzkości, w y 
rażające się w  przem ianach i przewrotach po- 
! 'tycznych  i społecznych , a nie w id zi cichej, łecz 
tw órczej p racy w ielkich badaczy i od k ryw 
ców . k tórzy  są w łaśc iw ym i p rzyw ódcam i i na- 

r uezyc idam i ludzkości- N ie znam y w ogó le  na- 
I zwńsk tych, k tórzy  p ierw si budowali ok rę ty  i 

konstruowali machiny, k tó rzy  p ierw si badali 
zw ią zk i chemiczne i w  ogólności w  ciągu ty&ąc 
ieci rozw oju  ludzKości kładli podw aliny pod to 
w szystko , co zw iem y  cyw ilizacją . Nawet epo 
ka nasza, która hojna dłonią czerp ie z t skarbni 
cy  tych odkryć  i naukowych zdobyczy , hołduje 
iesz.cze poglądow i, że historję robili Napoleor. i 
F ryd eryk  WieJk-,. a kontynuują ia Mussokni i 
Lenin, a nie są twórcam i jej Faraday i Galvani. 
Stcvensohn i Robert Koch. Kultura w spółcze
sna., rozw ija jąc się w tradycyinem  ubóstwia
niu materialnej potęg  i mocy. musi, rzecz ja
sna. odnosić się obojętnie, c zy  nawet lekcew a
żąco do pracow ników  na n iw ie duchowej. T e j 
pogardzie dla ludzi w ied zy  dał może na dosad
n iejszy w y ra z  Napoleon, gdy  przed b ;twą pod 
■.piramidami za w o ła ł: „O s ły  i uczeni do środka".

O dy zjaw isko to zrozum iałem  jest w śród 
sfer. których ideałem no dziś dzień pozostał ry 
cerz w  b łyszczące j zb roć w yda je  się dziwnem  
ten brak zrozum ienia dla duchowych pierw iast-
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się ktoś, zabierający głos o wysokości, niewąt
pliwie ogłoszonoby go za obłękanego, podobnie 
jak to się czyni w  naszym święcie. My zaś dla 
mieszkańców dwuwymiarowego świata nie ist
nielibyśmy zupełnie, gdyż nie byliby w stanie 
nas widzieć.

Teraz przenieśmy zgodnie z tę analogię wszy 
stko, co wiemy o płaskim świecie, ao naszego 
świata materialnego. Oczywiście staje się ja
sne, że niema nic absurdalnego w dopuszczeniu 
egzystencji czwartego wymiaru —  pozostawał
by on w  takim stosunku do naszych trzech wy
miarów, w  jakim pozostaje trzeci wymiar do 
rozpatrzonego w jże i świata dwuwymiarowego.

Zwróćmy uwagę naszę na proste kwest je, jak 
symetria i odwrócenie. Już wielki Kant zastana
wiał się nad tę sprawę napozór prostą Poró
wnajmy prawę 1 lewę dłoń. Obie sa one wpra
wdzie do siebie bliźniaczo podobne, w najmniej
szych szczegółach, a jednak każdy wie dobrze, 
że ciała te nie mieszczę się w  sobie i że prawa 
rękawiczka nie może być naiożona na lewę 
rękę.

Idźmy dalej. Narysujmy na arkuszu papieru 
dwa symetryczne względem siebie czworobok!, 
dłuższeml bokami odwrócone od siebie. W  tej sa 
mej płaszczyźnie nie można jte nałożyć na sie
bie. Ale gdy jednę figurę wyjmiemy z płaszczy
zny 1 odwrócimy ję w  przestrzeni o 180 stopni, 
nałożymy jednę figurę na drugę idealnie. Zna
czy to, że musieliśmy wyjęć figurę z dwuwy
miarowego świata, przenieść ję na chwilę do 
trzy wymiarowego i dopiero w  ten sposób uzy
skaliśmy właściwy efekt.

Podobnie dzieje się z naszeml dłońmi —  je
śli chcemy naszę prawę dłoń zamienić na lewę. 
musielibyśmy na chwilę przenieść ję do czwar
tego wymiaru, odwrócić i dopiero sprowadzić 
napowrót do naszego świata,

Reasumujęc powyższe, na pytanie, co to jest 
czwarty wymiar, nasuwa się bezpośrednia od
powiedź — jest to taki wymfar, w  którym rę
kawiczka z lewej ręki idealnie pasuje na prawę, 
w  którym, człowiek ma serce z prawej strony, 
oczy umieszczone w  tyle głowy, a tył głowy  
tam, gdzie posiada twarz lmamu słowy: czwar
ty wymiar jest wymiarem odwracałności bry?, 
podobnie jak wymiar trzeci —  wymiarem od- 
wracalnośct płaszczyzn. A że on istnieje i wcze
śniej czy później będzie odkryty, nie powinno 
ulegać najmniejszej wątpliwości.

ków , tw orzących  kulturę udzika wśród pewnych 
kół t. zw . żyd ow sk ie j inteligencji. Dziwnem i  po 
liiekąd snuutnem jest to zjawflsko u narocką zwą  
cego się „Am  hasefer" i któremu już przed  
2 500 laty g łos ił prorok Zacharjaszt ż e  ,,roe po
tęgą i nie mocą. lecz  duchem przem aw ia B óg “ . 
T rag iczn ym  wiprost w yd a je  się ten fakt gdy so
bie uśw iadom im y, ż e  szerok ie  w a rs tw y  tej jnte 
Hgencji nie zdają sobie sp raw y  z  roli i znt cze- 
nia żydostw a  w  odbudow ie kultury ogólno-l.udz 
kiej. W ychodząc nawet z  punktu w id zeń  a  świa 
to pogląd u współczesnego, a w yra ża jącego  się 
w  znanym  frazesie ..o now ej rzeczow ośc i", i u- 
pa trują cego w  sam olocie i aparacie radiowym 
szczy ty  tw órczości ludzkiej, n iezrozum iałym  
wiprost jest ten brak zainteresowania dna tych 
m yślicieli i badaczy żydowskich, którzy wła
s n e  byli w spółtw órcam i kultury technicznej. 
Ilu w śród  nas w ie  o tem, że  ciemnię optyczną 
(camera obseura) odkrył w  r. 1321 lekarz żyd o 
w ski L ew i ben Gerson, że w yb itn y  astronom, 
o d k ryw ca  achrom atycznej lunety, Herschel, by ł 
Żydem . G dy przysłuchujemy się melodii n ow e
go tańca m urzyńskiego, przenoszonej na falach 
rad iow ych  z N ow ego  Jorku. n :e  wielu w śród 
nas w ie o tem. że odkry ł je Żyd z pochodzenia 
H erz (skad nazw a fa le H erza ) i że  t- zw- lam
pę w zmacnia.iącą. która jest najistotniejszym 
czynnik iem  w  aparacie odh iorcz3Tn. skonstruo
w a ł Robert Lieben- Żyd  wiedeński, który w  
35-tym roku sw ego życia  spoczął na cmenta
rzu w  Dóblingu. M ało wśród inteligencji na
szej s łysza ło  o braciach Lllienthal. k tórzy  w  u- 
b iegłym  wieku, daw no przed Blekotem i W righ -

DR. O, HERSCHDOERFER.

Droga gen jutza żydowt kiego

\
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turni, c z tt im  p ierw szo .rób y  lotu na aiporacU 
bezsiln ikow ym , i nie jest powszechn ie w iado- 
mem. że  iskuiiy w yna lazek  w  konstrukcji ba- 
Jonow zeppeJinowskich. a m ianow icie t. z  w . ..sy 
»rcm  s z ty w n y " został dokonany przez ż y d o w 
sk iego iiaadJarza drzew em  Dawida Schwarza. 
P rzy zn a ł to przyjacie l Zeppelina, pruski m ajor 
W ilcke w  s łow ach : B y ł to czyn, k tóry  zaw sze  
Balcżeć będzie do liistorji żeglugi powietrznej.

Stojąc p rzy  aparacie telefonicznym  m'e zdaje 
m /  sobie z  tego spraw y, że  istotna jego  kon
strukcja jest tw orem  żydow sk iego  w yn a lazcy  
Emila Borlinera. N ie w iem y również, że p ie rw 
s zy  samochód poruszał stlę po M ariahilferstrasse 
w e  W iedniu w  r- 1875, skonstruowany p rzez ż y  
dow sk iego  mechanika Zygfryda Markusa. M ia
steczko Malciiin w  Meklemburgii, skąd pocho
dził. odrzuciło  tablicę pam iątkową pośw ięconą 
mu przez zw ią zek  niemieckich p rzem ys łow ców  
autom obilowych, nie chcąc ubliżyć swej ger
mańskiej godności p rzez  uczczenie żydow sk iego  
wynalazcy... P rzed  Ulkn laty na łamach tego pi 
sma próbow ałem  zw róc ić  uwagę na zasługi- ja
k ie lekarze ż y d o w scy  p o łoży li oko ło  rozbudo
w y  m edycyny. Przypom inam  jeszcze kilka na
zw isk  jak: Anatom ow ie Leopold Aueibach 
CrleMis Auerbacłiii) i Emil Zuckerkandl, ojcow ie  
neurologii: komberg 1 Axenield, histo lodzy: 
Ba.ch i Remak. bakterio lodzy: Rosenbach,
FrSnkel i odkrywtca gonokoka: Nelsser, no i 
w reszc ie  nazwiska takiec jak Ehrlich, Lombro- 
su. Wassoriiidufl, Vklal, WeilL Minkowki i Zy
gmunt Freud.

Sylwetki niektórych z  tych wielkich Żydów 
kreśli dr. Feliks A. TUeilhaber, sam rów n ież w y 
bitny lekarz i socjolog, w  swem  najnowszym 
dzie le  p. t. „Sehicksai und Leistung" (W e ltv c i-  
lag. Berlin ). Czytając te b ogra fje , nakreślali^ 
wprost w  monumentalny cli linjach. w id z im y  
ciernistą drogę geniusza żydow sk iego , któ y 
w śród ohydnej nagonki i bestialskiej nietta w -  
ści, z  oiorzs m im trudem toruje sobie d rogę , by 
m óc pracow ać dia kultury ludzkiej. M oże n ieje
den, k tóry  z tak iekkiem sercem odrzucił od 
siebie caią swą przeszłość żydow ską  za  misę 
p rzyrzeczon e j soczew icy, zarumieni się. gd y  się 
dow:ie, jak to.on;L m imo próśb i gróźb  w iernie po 
zostali p rzy  żyd os tw ie ; ze wstydem  czytać  bę-. 
idzie, jakto jeden z  najw ybitn iejszych  b io logów  
naszych czasów  Jacques Loeb w ola ł scłironić 
* lę  do Am eryk i, b y  nld zrzec  się sw ego żyd o - 
twa. i że  tw órca  patologii eksperymentalnej Lud 
Wik Iraube z  pogardą odrzucił profesurę ber 
lińskiego im iwersytetu.iproiponowaną mu pod v,7a 
runkiem zdradzenia w ia ry  swoich o jców . Istot
na bow iem  w ielkość człow ieka  w yra ża  się n >  
ty.lko w  jego tw órczośc i; lecz określa ją ró w 
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nież charakter niezłomny, nieuglnający się pod 
terrorem barbarzyńskiego modocliti. Określił 
to pięknie najw ybitn iejszy 2 yd naszych czasów  
A lbert Einstein w  słow ach : ,,hcrzl hat mit g. 
ulałem B lick erkannh dass das Palastiuaw erk 
dom judiischen VoIk  nenen Zusamrr.enhaR, nepen 
Inhalt neue W iird e  verleihen w ird . An uns ist 
es, n id it nur an dcm W erk , m itzuwirken, son- 
denn aucli die noble Gesłnnung fesJzuhahefi, die 
seinen Bcgruudcr beseefte".

PIĄTEK. 27 MAJA.

Kraków (3J2‘S). 11*45’ P,rze»ląd prasy. 1 1*58: Sy
gnał. tictnat. 12*10: Gramofon. 13*20: Komunikat me
teor O'!ogic,2 ny. J5*05: Kuiruiuikat gospod a refy i glef- 
du pieniężna. 1575: „W  iłu o jako centrami gospodar
czo' —  T. Nagórski. 15'45; Dla żeglugi. 15*50: Grr,- 
iliofcn. 16‘2U: ..Czy można z.miepzyć prawdop-odo- 
b>cńs,rwoV‘‘ —  prot. Dr. Wilkosz. 16‘40. Kuśoicmc 
pieśni majowe. 16‘55: lekoja języka angiicjskicg-.
17'10: Odczyt prof. B. Richtera „W  arabski©: pu
styni". 17*35: Koncert 32 p. p. (d-yr. A. Sikorski.1. 
18*50. Rozmaitości, koirainiikat sportowy. 19*05: G id  
da zbożowa. 19*10: Dia pan: J. FeWmamowa .Fd- 
siłorra pani dcpwi". 19'30: Gramoioti. 1945: Dz^e.nn k 
prasowy. 20: Pogadanka muzyczna. 20*15: Kor.ccrt 
Fitilharmonn warsz.: onkńe&rra (dyr M. Młyna: ski),
I. Dubisika (skrz.), I. Eiinson (fort.): Sikorski, Mły
narski. Chopin. Maszyński. — W  p iucw ie  fd.eton 
literacki W. Sieroszewskiego „Książki, które pamię
tam''. 22 40: Dziennik prasowy, wiadomości. 12 50. 
Miszyka.

Warszawa (14H'S). 11 ’2t): Komunikat mcteor./io- 
gieżny. 11 ‘45— 12‘ 10: p. Kraków. 12‘ 10: Bizet, Kro s- 
lei. Chopin i in. (płyty). 13‘20: p. Kraków. 13*5? 
Piosenki (płyty). 14‘45: Orkiestra wrc.iska (płyty). 
15‘05— 15'50: p, Kraków. 15‘50; Orkiestra P. W itlu- 
man a (płyty). 1020: p. Krakuv . 16‘40: Arie (M. F le
ta —  płyty). 16‘55— 19'30: p . Kraków. 19 35: Gitary 
liawa.skie (lly iy ). i9‘45 - 2 4 . p .  Kraków.

Katowice (408*7). 11‘45— 1330: p. Kraków 
15*15: p. Kraków. 15‘ 15: Bajeczki dla dzieci. 15*25— 
16*40: P. Kraków. 16*40: Mą/ykr 16*45 !«*=.<> 17*??
p. Kraków. 17‘A5: Koncert (m. in. śpiew .1. Haidu- 
"owskieO. 18'50: p. Kraków, 19'05 Odcinek powie
ści. 19*20: Br. Romatiiszy.il ..O parkach narodowych" 
19*43: Komunikat sportowy. 19*45—23: p Kraków 
23: Skrzynka pocztowa francuska.

I.wów (380*7). 11'45— 13*30: p. Kraków. 14*45—

C en n e  o d k ry c ie  w e  W ied u ii

IV jednym ze zbiorów wiedeńskich znalęgionci 
obraz, maiący być podobno pędzla Tycjaua. Na zdiję 
ciu podobizna obrazu.

15*05: p. Warszawa. 15*05—1545: p Kraków, 15*^5: 
Dla dzjcci: .,Wielka menażeria". 16: Gramofon 1 
,,Silva“ . 16*20: p. Kraków. 16*40: Gramofon, 16*50: 
Komun. Zwiągiku strzelec Kiego. 16*55— 19: p. Kra
ków. 19*15; „Disty i program/*. 19*30: Odczy* ks. 
Dra Sz-ulca. 19*45—24: p. Kraików.

Sztutigard (360‘6). 10: Kom,cert (Fetrfing, R ietz).
13: Muzyka. 16: Koncert lekki. 17; Rad,jo orkiestra. 
19‘30: Niemieckie tańce i marsze z w. 17 i 18, 20*45:' 
Sfuc.how.rsko. 22: Koncert skrzpe. G. Beerwalda 
(Baclg Gtazunow. Bcahirls). 22‘50: Koncert.

Rzym (441‘2). 12*45, 17‘30: Arje, p,eśni, muizyka. 
20‘45: Muzyka kameralna (Schubert. Rawek Salo)
i komedia E. Grclli „Ekspres 19'05‘‘ .

Praga (488*6). 17*05: Muzyka kameralna. 19*20: Au 
dyc.a wesoła. 19*50: Trio hawajskie. 20*30: Transmi
sja z Paryża „Życie poęty" O. Charpentiera (m. in. 
śpiew).

Wiedeii (517*2). 11*30: Kwartet. 16*50: Kapela.
18*50: „O O. Wilde*ntli 19*30: Piosenki jazizuwe. 20: 
Z Ameryki**. 20*15: Symfonia VII. Maklera (dyr. 

K Ktuus). ,?2 : Koncert lekki.
Budapeszt (550*5). 12*05: Bałałajki. 17**30: Soliści 

JBęelhoycn). 18*45: Pieśni. 20*45: Muzyka Mozarta, 
puczem muzyka cygańska.

Celem uniknięcia przerwy w wysyłce pisma, prosimy o
rychłe cinewierie prenumeraty na m.CZERWIEC 1932

SKARBIEC ZYDOSTW A
Pod redakcją Dra H. PFEFFERA

R O Z D Z IA Ł  T Y G O D N I O W Y : „ B F .c H U K O -  

T A J "  ( W  A J  I K R A  X X V l 3— X X V I l 3 ) .

PsycholosJa kary
1 dm,i wam deszcze ( X X V I  4) .

Żył raz człow iek jeden w Jerozolim ie, kró- 
ry  w  specjalnie przez siebie przygotowanych do
łach, grom adził i przechowywał wodę deszczową, 
by raczyć nią wszystkich obcych i wędrownych, 
któt zy po uciążbwej wędrówce, znużeni i spra

gnieni, przechodzić będą przez bramy świętego 
miasta. A  nie było wypadku, aby ktokolwiek w 

Jerozolim ie narzekał na brak wody, jakoże ów  
spraw iedliwy wszystkich w  nia szczodrze zaopa

trywał.
I  zdarzyło się razu pewnego, że córka jego  w 

przededniu ślubu swojego, potknęła się i wpadła 

do dołu, w  którym  o jciec wodę nagromadzi*. 
W  głębokiej pogrążeni rozpaczy, udali się tedy 

domownicy do męża cudownego, Rabi Chaniny 
ben Dosy. A  on uspokoił ich i rzekł: W róćcie 

io d?mu i czyńcie przygotowania do ślubu. Gdy 

wrócili i w idzie li ją uratowaną, zapytali R . Cha-

I ninę: Skądże wiedziałeś, Rabi, że córka nasz:, 

1 ocaleje? Jesteś-li prtirik ieih? —  An i prorokiem 

! nie jestem, odparł Rabi, an: synem proroka. Jed- 

• nakże, pomyślałem, czy to m ożliwe, by rzecz dla 

; której poświęca się mąż św iątobliwy, mogła 
stać się nieszczęściem dla jego  potomstwa? W o 
dą służył ów  sprawiedliwy Bogu, a Bóg miałby 

go  wodą ukarać?

(T a h n . je rozo l. Szckalim  V I I I ,  1 . Jebamot I 2 ib ) .

Chasydzkie siopn iew an ie
W  grom adzie chasydów, każdy opowiadał o cu

dach, dokonanych przez jego  cadyka:

—  Cady<c m ój, oby żył, zaczął jeden, wybrał 

się razu pewnegr ■ b ngę. N agle  zerwała się bu

rza i deszcz ulewi,, ,. czat padać. W ówczas rze

kli doń towarzysze: Rabi, cói będzie z nami? Lecz 

cadyk uspokoił ich. Oczy tylko wzniósł ku niebio

som i stał się cud: po prawej stronie drogi deszcz 

lał strumieniami, po lewej lał strumieniami, a po
środku —  sucho!

Rzek ł drugi cłtasyd:

—  Toć to  drobnostka wobec tego, czego nasz

rabi, oby żył, dukazać pulrafi. Cadyk mój w y 

brał się pewnego piątku na wieś. bv uświetnić 

pewną uroczystość swa obecnością. Gdy wracał, 

ściemniło się nagle, sionce zasdo, nastała sobo
ta. W R ycz as rzekli don towarzysze: Rabi. cóż 

będzie z nami? Lecz cadyk uspokod ich. O czy 
tylko wzniósł ku niebiosom i stał sie cud: po 

prawej stronie drogi była sobota, po lewej 

bota, a pośrodku —  dzień powszedni!

B l o g o s k w f e R S t w o  niemi
1 zamieszkacie bezpiecznie na z iem i waszej. 

(Tam że w. 5 ).

Uczeni nasi tw ierdzą: Ty lko  na ziem i waszej 
zam eszkać możecie bezpiecznie, natomiast nie 
może być m owy o bezpicczeń dw ie dla was na 

ziemi obcej. (T ora t Koban im ). A lbow iem  lud 
żydowski i ziemia żydowska tak n ierozdzieln ie 

są ze sobą skojarzeni, że jedno bez. drugiego 

skazane jest omal na całkowitą zagiadę. W ię c  

zwykli byli mawiać: B yw ają  ludzie piękni o nę
dznych ubiorach i bywają naodwrót ludzie obrzy

dliw i, ubrani w stroje wspaniałe. Natom iast N a 

ród Izrael i Erec Izrael odpowiadają sobie tak 
bardzo, jak przepiękny strój odpowiadać musi 

cudownie człow iekow i, który wszystkich piękno
ścią czaru je (Tanchuma do ,,M ?se j“ ).  Stąd zro 

zumiale się stają owe dowody nieprzebranej mi-
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Ostatni akt tragedii Lindbergha

Lindber« (trzeci od lewej) opuszcza kostnicę, gdzie rozpozna! zwłoki sweso dziecka.

K Ą C I K  H I  G J E N Y .

Wszystko eo szpeci, da si; 
usunąć!

Jeżeli często nas m artw i zly stan naszych w ło
sów  i ich wypadanie, to silne uwłosienie na rę
kach, nogach, udach i pod pachami doprowadza 
nas poprostu do rozpaczy. Już jest to  dość doKu- 
ęzliw e w karnawale, gdy cieniutka pończocha i 
głęboko wycięta suknia nie zakryw ają  tego defek
tu, a cóż dopiero mówić, gdy wiosna niesie nam 
cudowne perspektywy plaży, kąpieli, a może na
wet w yjazdu  nad morze...

Nowoczesna kosmetyka, chcąc zadowolić w 
bardzo szerokiej skali wymagania swych pacjen
tek, na wszystko musi dać radę. 1 to radę /decy
dowanie pomocną, skuteczną w rezultatach. N a j 
dawniejszym  sposubem pozbycia się niepotrze
bnych w łosów było opalanie, wygalanie lub w y
ryw anie włosów. Każda z tych metod daje efekt 
chw ilow y, przem ija jący, co gorsz ■ rezultacie 
w łosy odrastają siln iej i bujnie- przednio.
Przytern wyrywanie włosów im. / u o spowo
dować zapalenie śkóry, krosty luk u rzodzianki. 
Jedynym szybkim, radykalnym i skutecznym spo

sobem jest elektroliza, p rzy  pomocy której włos 
zosta je usunięty a także zniszczony jego  korzeń. 
P o  zastosowaniu elektrolizy włos w  m iejscu tym 
nie odrośnie już nigdy. Sposob ten może być za
stosowany jedynie przez zręcznego lekarza spe
cjalistę.

Is tn ie je  jeszcze parę innych sposobów usuwa
nia zbytecznych włosów, jednakże stosowanie ich 
rozłożyć musimy na czas dłuższy. Jeden z tych 
sposobów to działanie na w łosy wodą utlenioną, 
z dodatkiem małej ilości salmiaku. P r z y  codzien- 
nem dwurazowem  zwilżaniu m iejsc pokrytych 
włosami w bardzo krótkim  czasie otrzym am y ja
ko efekt chw ilowy zupełne odbarwienie włosów, 
następnie po upływie jeszcze jakiegoś czasu w ło 
sy te poczną się łamać, kruszyć i odpadać. W łosy  
w ten sposób usunięte odrastają narazie, ale w 
postaci bardzo m arnej, wkońcu stałe działanie 
wodv utlenionej wyniszcza je  zupełnie. M etodę 
tę specjalnie polecić można na bardziej w rażliw y 
naskórek, a w ięc: tw arzy  i  pach.

D la m iejsc o skórze n iew rażliw ej stosuje się 
z doskonałym wynikiem  pumeks. M iejsca pokry
te włosem go li się jednorazowo, następnie stale, 
raz lub dwa razy dziennie, naciera się je  pume
ksem, tak jednak by skóry nie drażnić i nie wy-

ó p a & n a .z d r c m
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Dr. Fili& Sobel
ordynuje jak corocznie 1242kr

w Krynicy willa „Trzy Róże'
woływać zaczerwienienia. Czas jakiś jeszcze w ło
sy okazują zdolność do odrastania, przy stałem 
jednak używaniu pumeksu zanikają wkońcu zu 
pełnie. P rzy  postępowaniu wszelkiego rodzaju  
mającem na celu usuwanie włosów, wszelkie za
drażnienia skóry, które przy tem powstają, trzeba 
łagodzić dobrym, delikatnym kremem.

Walczmy z robactwem!
Najlepszym środkiem— blokada głodowa

W iosna stawia nas znowu „oko  w oko“  z ro 
bactwem domowem, najw iększym  wrogiem  zdro
wia.

A b y  uniknąć tej plagi, trzeba rozpocząć wal
kę natychmiast. Z  a miesiąc będzie ju ż  sapóźno 
i potem przez cale lato i jesień będziemy wydani 
na pastwę much, pluskiew i karaluchów.

N ie jeden  ju ż tak przywykł do plagi robactwa, 
tak jest przekonany o  swej bezsilności, że z nie
dowierzaniem  odnosi się do hasła tępienia roba
ctwa. N ie  w ierzy w  skuteczność żadnego środka.

Stanowisko takie nie jest słuszne. N a leży  tylko 
dobrze obmyśleć i wytrwale przeprowadzić plan 
walki. N iem a zresztą co ukrywać, że istotnie je 
steśmy w  trudnej sytuacji. W alczym y bowiem  z 
samą naturą, która obdarzyła te istoty niesłycha
ną płodnością. W  m iejsce jednej muchy zabitej 
z jaw ia ją  się tys iąCe innych. N ie  zniechęcajmy sie 
jednak. W alka idzie  o życie.

W iadom ą jest rzeczą, że

niema żadnego radykalnego sposobu usunięcia  
robactwa z domu.

Żadna dezynfekcja form alinowu ani siarkowodo- 
wa nie daje pełnych rezultatów. Środki te bowiem  .

łości ku ziem i, o których czytamy : K. Aha zwykł 

był całować kamienie w Akko, K. Chanina sam 

usuwał wszelkie zapory z gościńców. R. Chi ja- 

ta r  Gamda tarzał się w prochu o jczyste j ziem i 

jako jest powiedziane (Psalm  1 0 2 ; 1 5 ) :  A lb o 

w iem  upodobali sobie słudzy T w o i je j kamienie 

a proch je j umiłowali.

(K e tu b o t m a )
•

W epoce „rozbrojenia** I
A  m iecz po z iem i waszej nie p rze jdz ie  (Tam że 

W. 6 ) .

Zastanawiali się uczeni: O  jak im  mieczu jest 
tutaj mowa? Chyba nie m iecz w o jn y  ma tu Tora
na myśli, bo w zdaniu tem mowa jest wszak o 

zaistnieniu pokoju. Ów  m iecz więc, który po z ie 

mi nie p rze jdzie , to —  m iecz pokoju . Chce zaś 

tem Tora  pow iedzieć, że praw dziw y pokój nie 

nastaje jeszcze po samem tylko zaniechaniu w o j

ny, ale dopiero po zupelnem wyrzeczeniu się 

zbrojeń  w czasie pokoju.
(T a a n it z 2 b )

Si wis pacem...
1 ustanowię pokó j na ziem i (T am że ).

N ie  sadz bowiem, dodaje Raszi. że możesz 

zadowolić się stw ierdzeniem : .,Jadła mam po- 
dostatkiem, napoju mam podnst-itkiem, w szyst

kiego mam podostatkiem. W ieu z natomiast, ie

jeżeli brak pokoju— wszystk iego brak, albowiem 

wartość i znaczenie pokoju wszystko inne prze
wyższa. T o też  na żadne z poleceń Tora  takiego 

nie kładzie nacisku, jak na sprawę pokoju. N ie  
jest bowiem twoim  obowiązkiem  ubiegać się o to  

być mógł spełnić jakieś przykazanie, jesteś tylko 
zobowiązany spełnić je, skoro ci się nawinie. Tak 
też brzm ią słowa T o ry : Jeżeli nadarzy ci się 

gniazdo ptasie... Jeżeli zobaczysz objuczonego o- 
sła.... itd. Inaczej jednak pokój, o  którym  pow ie
dziane jest: ..Szukaj pokoju i goń  za nim“ .

fM id ra ss  Raba, Bamidbar i ę ) .

-*amnic*a Istnienia
Rab i Szym on hen C a m lic l m ów i: O to  są trzy  rse-

rzy, którym  świat zcrwdzięcza swe is tn ien ie : praw

da, sprawiedliwość oraz pok ó j.

( P rzypow ieści O jcó w  i ,  18 ) .

M agid  z Szatinaru był niezm iernie rozgoryczo

ny zastraszającym  mprost rozrostem  partyjn ictwa 
wśród Żydów  tego miasta i ciaglem i kłótniami, 

które tam panowały. W  jednem ze swoich kazań 

nawiązał do w yżej cytowanej sentencji, chcąc w 
dowcipnej, aczkolwiek stanowczej form ie wyrazić 
współobywatelom swój sąd o nich

Zastanawiałem się długo, rzekł magid. w jaki 
sposób właściwie miasto nasze utrzymać się mo 

że, skoro wymagana do tego jest jedna z trzech

rzeczy: sprawiedliwość, pokój, względnie prawda, 

a u nas przecie ani śladu tego. P o  dłuższem za*ta- 

nowieniu się i po głębszych rozmyślaniach, prze

konałem się, że słuszne są słowa o jców  naszych. 

Skoro bowiem  nie znamy ani pokoju ani sprawie

dliwości. to jednak prawda n igdzie większych niż 
u nas nie święci trjum fów . Stw ierdziłem  bowiem, 
zakończył magid, że wszystkie zarzuty, jak ie na
sze stronnictwa wytaczają nawzajem  przeciw  so

bie, są niczem innem, jak najprawdziwszą w  świe 
cie prawda

Wybij* podcina ■ »»
W spom nę tedy przym ierze me s Jakóbem.

(T a m te  w. 42 ) .

Niezm iennie ciekawą uwagę robi tu Raszi: Sło

wo „Jakób“  —  Jaakow —  ma w tem m iejscu nie

pospolitą o rtogra fję ; zawiera bowiem  dodatko

we „w a w “  przed końcowem „w e jt “ . Z  tas<ą orto- 

g ra fją  znajdu jem y słowo „Jaakow " w  całem P i 

śmie Sw. tylko 5 razy. A le  równorzędnie z tem 

występuje też w P iśm ie linię proroka E ljasza —  
E lijahu  —  5 razy bez „wa\v“  na końcu, a zatem 

jako E lijah . Jest to znak, m ówi Raszi, że pra
ojciec nasz Jakób od proroka E ljasza wziął za
staw w postaci ow ej litery „\vaw‘ , którą w yją ł 

z jego imienia, a do swego przyłączył, by się upe
wnić, że prorok F.ljasz pr/>będzie i w yzw oli dzie 
ci Jakóba. (R a sz i K om entarz, T a m ie ).
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OWADY 
i ROBACTWO

niszczą tylko osobniki dojrzałe, a nie niszczą ja j 
i larw. Jedynie dezynfekcja kwasem pruskim  jest 
skuteczna. L ecz  w  zwyczajnych warunkach nie 
można je j  przeprowadzić, gdyż przedstawia w iel
kie niebezpieczeństwo dla ludzi.

Zatem co robić?
Dośw iadczenie poucza, że najlepszym środ

kiem jest blokada głodowa. M usim y odciąć ro
bactwu wszelkie drogi do pożywienia.
Ś rod k i spożywcze pow inny być starannie zabez
pieczone przed dostępem m uch i  karakonów. 
Jeżeli chodzi o pluskwy, to przez usunięcie łóżek 
od le ian  utrudniamy im  do naa dostęp.

Drugim bardzo ważnym środkiem walki jest 1

pozbawione ? obael-:va b ry jo1:cek.

W szystk ie  sznary i pęknięcia w ścianach winny 
bvć starannie zalepione gipsem lub kitem. Śmie
tniki, ustępy il]>. miejsca, gdzie muchy składają 
ja ja  i wychowują się larwy, powinny być szczel
nie zamknięte.

Wkońcu należy niszczyć w miarę sił i możno
ści samo robactwo przez stosowanie środków de
zynfekcyjnych. Trzeba tu jednak zachować o- 
strożność, gdyż większość używanych preparatów 
jest również i dla czlowdeka zatxjjcza. i  tak prze
ciw' pluskwom stosuje się z dobrym skutkiem 
naftę z terpentyną, benzol, ksylol, benzynę. P r z e 
ciw karakonom boraks z cukrem, sole barowe 
(silna trucizna!) i preparaty arsenowe. N a  mu
chy wiadomo, że najlepszym środkiem jest przy- \ 
lepiec, który trzeba umieścić w dobrem miejscu, * 
gdzie muchy się gromadzą.

JEAN LERO(JX.

Pobłażliwa łona
—  D ruga godzina. Muszę już iść. Do w idze

nia, kochana Anetko!
E m il G uern ier dokończył kawę, podniósł siię 

z m fejsca i  podszedł do żony, aby ją  uścisnąć 
na pożegnanie.

—  Do widzenia, mój drogi, do wieczora —  
powiedziała z czułością.

—  Do wieczora...
Emil Guerniei za trzym ał się.

—  W ieczór... W id z is z  m oje  dziecko —  zaczął 
trochę zażenowany... —  N a  nieszczęście nie bę 
dę m ógł z tobą zjeść olnadu.. Zaw sze le pilne 
'interesy... T o  dop raw dy nieznośne...

—  Och, Em ilu , wszak to dziś roczn ica na
w ago  ślubu! Od pięciu lat, dziś po raz p ierw 
szy...

M łoda kobieta powstała z  krzesła- Szczupła, 
p raw ie  w ątła , w  sukience skrom nej, lecz w y 
twornej, m ia ła  ładną twarzyczkę, ocienioną fa -  
iistein i, bu jnem i w łosam i. Z  całej postaci pro 
m ien iow ał de lika tny w dzięk  i słodycz. W  tej 
chw ili m iała m inkę zasm uconą i niebieskie o- 
czy  pełne łez.

—  M oje biedactwo! Mnie samemu bardzo 
przykro, pow tarzam  ci... A le  naprawdę, n ie  mo 
głem  się uwolnić... T y  wiesz, w  tych czasach, 
interesy—

— Tak, tak! T e  w ieczne in teresy, w iem . Spo
dziew am  się jednak, że p rzyna jm n ie j dziś, w  
rocznicę naszego ślubu...

Zaw ahał się.
—  Słuchaj, gdybym  mógł... —  A le  nie, to 

niem ożliw e! Będę się ty lko starał w rócić  w cze 
śniej... jakkolw iek... N ie  gn iew asz się na mnie?

—  Ależ nie, Emilu- Rozum ie się, że  musisz o - 
ęLjść. P ragnęłabym  bardzo spędzić z tobą ten 
wieczór, a le jeże li to n iem ożliw e— Będę czyta ła  
książkę, zanim wrócisz.

—  N ie m ęcz zbyt twoich p ięknych ocząt... 
No, uśm iechnij się!

Uściskał ją  znowu, a °n a  uśm iechnęła s 'ę  
do niego lekko, nieco smutnie.

—  Do w idzen ia, Em ilu  —  pow tórzy ła  raz 
jszcze. —

Em il, w yszed łszy z dom u b y ł z iry tow an y  
sam na siebie.

—  Co za nicpoń ze m nie! —  m yślał. —  Opuś 
cić w  ten sposób to biedactwo, takie dobre, ta 
kie c ierp liw e i pełne poświęcenia. N adu żyw am  
jej delikatności, a ona udaje, że w ie rzy  m oim  
kłam stwem ... N apraw dę nie w art jestem  tak iej 
m ilośei. —

EmU nie należał do tych cyn ików , pozbaw ia 
nych znsad, k tórzy  zdradzają  żony bez skru
pułów. Przeciw n ie, sum ienie jego czyn iło  m u 
żyw e w yrzu ty  O żen ił się z m iłości. B y ło  to 
dobre, tk liw e uczucie. W iedzia ł, że kochała go 
czule i że je go  życ ie  przy boku tak iej tow arzysz 
ki będzie pogodne i bez chm ur. P rzez  cztery 
lata b y l je j najzupełn iej w ierny- A  potem na
gle, cnota jego  skończyła się, wskutek pewne
go spotkania na w ystaw ie sztuki, Uw c l.  cielka

nazyw ała  się H ild a  H e łm y  i by ła  dziw ną , nie
zw yk le  pociągającą isLotą w  rodzaju  tych ko
biet niepokojących, które fascynu ją  zagadko- 
w ością i drapieżną pieszcziotUwością.

H ild a  H e łm y zdoby ła  E m ila  Guernier od ra 
za  i w  zupełności. M łody człow iek , n ie zdając 
sobie nawet spraw y z  tego, co go  por-iąga tak 
n ieprzeparcie do tej czarodziejk i, popadł w  ja 
kiś szał, po k tó rym  następow ały  ztawsze ostre 
w yrzu ty . Nam iętność do H ild y  opanow ała  go 
z n iezw yk łą  siłą, nie aciołala jednak zn iszczyć 
jego  tk liw ych  uczuć dila żony. Z  początku E m il 
uspokajał sw oje w y rzu ty  nadzie ją , że Aneta  
n igdy o n iczem  się nie dow ie, zatem  ten okres 
jego szaleństwa przem in ie d la  niej bez szkody. 
N ieraz jednak pyta ł się siebie sam ego % n ie
pokojem : —  Cuby ona zrobiła , gd yb y  s ię  tak 
dow iedziała?... —  Odsuwa! jednak zaraz od sie 
bie tę przykrą refleksję.

A le  H ild a  despotyczna i bezwzględna, coraz 
bardziej abso ibow ała  czas Emila... Narsucała 
mu ob iady  w  restauracjach, w ieczory  w  tea
trach i k o la cy jk i w  lokalach nocnych. M usiał 
w ięc w ym yś la ć  coraz nowe pozory sw ei n ie-' 
obecności przed żoną. T e  w ym ów k i, pow tarza
jące się coraz częściej, p rzestaw ał}’ b yć  w ia ry 
godne- G dyby Aneta by ła  nawet n a jbardzie j 
łatwow ierna, nie m ogłaby w  n ie W ierzyć. — 
Nadto podczas swoich  w yc ieez jk  z H ildą , pan 
G ucin fer spotykał często rozm aite osoby  ze swt» 
go tow arzystw a . Czyż zatem  b y ło  m ożliw e, że
b y  się nie znalazł nikt n iedyskretny, ktoby 
otwmrzyć oczy  jego żonie? Nie, to b y ło  n iem o
ż liw e ! A neta  w iedzia ła  napewno o  w szysik iem , 
a je j m ilczenie b y ło  cichą rezygnacją... C ier
piała, n ie  okazując tego, gdyż  kochała go tak 
bardzo, że um iała  nawet opanować zazdrość i 
niiłcść własnę.

T e  rozm yślan ia w zru szy ły  E m ila  n iem al do 
łez. Równocześnie jednak  aozna ł uczucia rado 
w olen ia. W obec tego, że Aneta w iedzia ła  o  w szy  
sitkiem nie potrzebow ał się obaw iać, ż e  ją straci 
Zapew ne —  czuł to dobrze —  w łaśn ie ze w zg lę 
du na tak w ie lk ie  pośw ięcen ie żony. powinien 
b y ł tem bardziej z e rw a ć  ze sw oją  miłostką, ale 
narażie by ła  to tylko teoria.

D acia j, Idąc do kochanki w  dniu roczn icy

Nie oszczędzaj małej 
kwoty na abonament 
^Nowego Dziennika*. 
Brak dobrej informacji 
moie Cię kosztować 

znacznie więcej!

ślubu, czyn ił sobie jeszcze ostrzejsze, niż gaz wy  
czo: wy rzuty. Mimo to nie mógł doczekać si^ 
diw ili ,  aby znów ztiul-żć się ; rzy  Hildzie- —  
W ęudl do hotelu, w  którym mieszkała- z  poczu
ciem niecierpliwej radości i sk ierował się szyb 
ko do jej pokoju. Ale portjer zatrzym ał go :

—  Pani Hełmy wyjechała w czora j i zos taw iła  
ten i.st d!a pana.

Emil Guernier rozerwał kopertę.

Hi kia pisała, że  musiała wyjechać d o  sw oje j 
o jc zyzny , ponieważ mąż w z y w a ł  ją -pilnie. P o 
żegnania H.

Zaskoczony, pom ieszany, obraca ł list w  rę 
kach- Jej o jc zyzn a?  Jaka o jc zyzn a?  Niisdy o  
tem nic m ów iła  Jej m ąż? B y ła  zatem  zam ęż
na? T e ra z  dopiero spostrzegł się, ż e  n ic o niej 
nie w ie d z ia ł-  Awanturka m iłosna skończyła  
się. T o  b y ło  w zystko , z  czego  sobie zd aw a ł sipra 
w ę. W yszed ł, w yp row a d zon y  zupełnie z rów -, 
naw agi. z  rozpaczliw em  uczuciem zaw odu . T e 
ra z  dop iero  przekonał się, ż e  Hilda za ję ła  w ię 
cej m iejsca w  jego  egzystencji, n iż sob ie dotych 
czas  w yob raża ł.

Co miał teraz uczynić, aby zapełnić pontke, 
jaką wytworzył wyjazd tej kobiety?

A le  p o  chw ili w zru szy ł ramionami. Skończy
ło się. T em  lep iej! T e ra z  już Anetka n ie będzie 
w ięce j cierpiała. P o św ię c i się jej w  zhupełności, 
aby ją w yn agrod zić  za  jej cichą abnegacię.

Czuł ż e  nie może natychmiast w róc ić  do żony. 
musi najpierw ochłonąć. W stąp ił w ięc  do jakiejś 
restauracji, potem  do kina, a w reszc ie  poszedł 
do domu.

Aneta p rzy  św ietle  lam py czy ta ła  książkę w  
salonie. C ichy ob ra z  szczęścia m ałżeńskiego

—  Ach, w róciłeś tak w cześn ie  —  jak to ła 
dnie z  tw oje j sitrony —  zaw oła ła .

W zru szy ło  go to bardzo. —  B iedactwo, jak 
m ało potrzeba było , ab y  ją u szczęśliw ić! W zb u 
dziło  się w  nim p-ragnienie zapew nien ia w  tej 
cli wili. bez zw łok i, ż e  w szystko  z łe  już się skoń 
c zy ło  ż e  w raca ł do niej cały, niepodzielny. U - 
siadł p rzy  niej i w z ią ł ją za  rękę.

—  M oje  kochanie, jutro będziem y obchodzić 
u roczyście  roczn icę naszegt ślub u r c c  by ło  
dzisiaj i-., od d łuższego czasu, nie p ow tó rzy  się 
już n igdy.

—  Zatem nie będziesz już m ial ty le  in teresów  
do załatw ien ia poza dom em ?

—  M oje  drog ie  dziecko, bądźm y s zc ze rzy  o -  
boje- B y łaś  taka doora, taka w yrozum ia ła  dla 
mojego ch w ilow ego  zabałamucenia, a le to już 
skończone. —  P rzys ięgam  ci. nie chcę już w i
dzieć w ięce j łez w  twoich  ślicznych oc zę ta ch - 
M iałaś słuszność, sądząc, .że to n ie m iało zna
czenia i ż e  n igdy nie kochałem napraw dę nikogo, 
prócz ciebie.

Podniosła się — a w  oczach jej odbiło się zdu
mienie.

—  A le ż  ja w ierzę , że ty  nie kochałeś n ikogo, 
prócz mnie. Co to ma zn aczyć?

U jrza ł w  tej chw ili otw iera jącą  się przed sobą 
przepaść, ale było  tuż zapóźno.

—  Co to ma znaczyć? —  w yk rzyk n ę ła  Aneta 
po raz drugi, aie już tonem znacznie bardziej po 
drażnionym . —  Co w łaśc iw ie  jest już skończo
ne? J a k ie g o  ch w ilow e zabałam ucenie? Ach, 
tak! Rozum iem ! J e  w szys tk ie  interafca, to b y ły  
k łam stw a! —  M iałeś Kochankę, ach, tak, tak!

B y ł tak zaskoczony, że  nie miiał s iły  zaprze
czyć.

—  Ja„.. m yś la ł m... —  jęknął.
—  Tak , że  ja się z  tem go d zę? ! Że ja ci prze

baczam ! Ach, p od ły ! A  ja byłam  taka głup a. 
T o  podle, n ikczem nie z  tw ojej strony! N igdy  ci 
tęgo  n ie  przebaczę, n igdy, n igdy ! Tak mni;e zdra 
dzać, mnie mnie!..

B iada z  irytacji, z  tw arzą  w yk rzyw io n ą  w ś c i»  
kłością, rzucała się jak szalona. N ag le  ch w yc iła  
z kom inka antyczną figu rynkę i rzuciła ją o z ie 
m ię tak gw ałtow n ie, że  rozb iła  się w  drobne 
kawałki!. Już nie k rzycza ła , a le w y ła . zam ienio
na odrazu w  jakąś piekielną furję.

—  Och! Jakiż Ja jestem głupiec! Jaki idiota! 
—  myślał Emil z roznaczą w  du szy  —  Ona nie 
wiedziała o niczem.
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Katastrofa u wrót cmentarza

W  Birmingham przewróci! się tramwaj, na skutek szybkiej jazdy. Szereg pasażerów 7-ootało bontuajo- 
nowamych. Katastrów miała miedsce a wrót unemłarzt.

To i OWO
'A U T O B U S  N A  S Z Y N A C H  P Ę D Z I  Z  S Z Y B 

K O Ś C IĄ  E K S P R E S U .

Na lir.j i . kolejow ej w Czechosłowacji, P raga- 
Beneszów, poczyniono próby z wagonem auto
busowym na pneumatykach. Autobus poruszany 
jest motorem o sile 95  H P , mieści 2 4  osoby, za
w iera przedział bagażowy i rozw ija ' szybkość ma
ksymalną 100 kim. na godzinę. Próby pow iodły 
się doskonale, wobec czego rząd zam ówił w  za
kładach' francuskich M ichelin kilka takich auto
busów, które zostaną uruchomione na lir.jach lo
kalnych.

N A J M N IE J S Z Y  M O T O R E K  N A  Ś W IE C IE .

skonstruował zegarm istrz Franciszek Am on z 
Berchtesgaden w  Bawarji. Am on pracował nad 
swoim  motorkiem przez kilkanaście lat, zanim u- 
dało mu się go  skonstruować. M otorek  ten jest 

nie w iększy od ziarnka kawy, działa precyzyjn ie 
i rozw ija  siłę —  1/100-ej l S Praktycznej war
tości zabawka ta nie ma, ale stanowi unikat w 
swoim  rodzaju  i cud techniki.

K R Y Z Y S  W  K I N A C H  A M E R Y K A Ń S K IC H .

O gólny kryzys w Stanach Zjednoczonych od
bił się na frekw encji w kinach, które coraz czę
ściej świecą pustkami. Jak w ykazu je statystyka

związku właścicieli kin w  U . S. A . za pierwszy 
kwartał 19 3 2  r. liczba zamkniętych i zlikw idow a
nych kin przewyższa o 70  procent liczbę n o w o  
otwartych kinoteatrów. Ogółem  zamknięto w  tym  
czasi 440  kinoteatrów, a otwarto 26ó. W obec 
katastrofalnej sytuacji w przedsiębiorstwach k i
nowych zw iązek właścicieli kin wystąpił do 
związku producentów film owych z propozycją 
udzielenia moraturjun: na pewien czas.

M U Z E U M  K O Ł N I E R Z Y K Ó W

Oryginalne muzeum założone zostało w  m ie
ście T roy , w  stanie N . York . W  muzeum zna j
duje się zgórą trzy  tysiące kołn ierzyków wszel
k iego formatu. D o  „najciekaw szych" eksponatów 
zaliczają się kołnierzyki noszone przez prezyden
tów  Stanów Zjednoczonych i różne znakomite 
osobistości. N iek tóre  z nich zaopatrzone są w  
autogramy ich b. posiadaczy.

M A Ł P A  Z D O L N IE J S Z A  O D  C Z Ł O W IE K A .

Ciekawy eksperyment psychologiczny przepro
wadziła z m łodziutkim szympansem profesorka 
uniwersytetu Indjana (U . S. A  ),  p. N . K e llog . 
L iczącego  niespełna miesiąc szympansa umieści
ła u siebie w  doinu i wychowywała w  tych sa
mych warunkach co dwumiesięcznego swego syn
ka. Okazało się, że szympans prześcignął w  cią

gu kilku pierwszych miesięcy wspólnego ..poży
c iu " małego człowieczka pod względem, pftiętno- 
ści, pamięci i inteligencji. Lkuperymcnt trwa! 
przez 9  m iesięcy; szympans górował nad dziec
kiem w ciągu p ierwszego okresu, dopiero później 
dziecko zaczęło się rozw ijać szybciej. Pani K e l
log tłómaczy ten fakt szybszego rozw oju  zdolno
ści u małpy tern, że wobec krótszego trwania ży 
cia zw ierzę przebiega szybciej okresy rozwoju  
fizycznego i umysłowego niż człowiek, który ży
je  dłużej.

F O T O G R A F O W A N I  N A  D A L E K I  
D Y S T A N S .

„T im es "  zamieścił n iezwykle ciekawą fotogra- 
f ję  w ybrzeży  francuskich dokonaną przez fo to 
gra fa  po angielskiej stronie, w  porcie D oover ‘u. 
F o tog ra fja  została wykonana w  dniu mglistym, 
pochmurnym, w  warunkach bardzo niepomyśl
nych. A. jednak na k liszy  zarys wybrzeży’ fran 
cuskich wyszedł zupełnie czysto. Stało się to  dzię
ki użyciu aparatu fo togra ficznego  nowego syste
mu o długiej harmonijce, którego wnętrze było 
oświetlone promieniami infra-czerwonem i. któ
re —  jak w iadom o —  przenikają ciemnię,! a w  
danym wypadku utorowały sobit drogę poprzez 
mgłę.

A M E R Y K A Ń S K I E  O B Y C Z A J E .

T rze j uzbrojen i bandyci w targnęli do zecer 
ni dziennika chicagowskiego „Ch icago G lobe", 
zw iązali zecerów, porozb ija li maszyny, zabrali 
cały nakład pisma, załadowali g o  na auto i  od je
chali. Jak zeznał później redaktor pisma, napad 
na zecernię spowodowany został przez wydruko
wanie w  „Chicago G lobe" kilku artykułów o  tre 
ści politycznej, w których atakowano ostro de
putowanych Stanu Illinois, demaskując ich sto
sunki z gangsterami i wyświadczane tym  osta
tnim przez posłów usługi.

C Z Ę Ś C I  Z A M I E N N E

CHEVROLET
oryginalne, sprzedają poniżej cen  fa 
brycznych. Kraków, plac Groble 5

Piwniczna nad Popra
dem w  piękno) górzystej 
okolicy wśród 1 asów pole 
ca pokoje słoneczne z oal 
kona mi z dużym ogro
dem z całodziennem u- 
trzymaniem lab obiadami 
po cenach przystępnych. 
Otwarty od I-go czerwca.

Zgłoszenia przyjmuje: 
Pensjonat Klagsbalda.

1360kr

Y  uto m iE
Nauczyciel hebrajskiego z 
ydjlolfetnią praktyk, w  
Palestynie udziela lekcyj 
pojedynczo i zbiorowe. —  
Zgłoszenie u M. Kleinera 
Dietla P3/Ir. tal. 108-68

Pokóf z osobnem wej
ściem do wynajęci: Ber*a 
uoselewicra 19, m. 6, II. p. 
Dla 1 Ino 2 Panów. <83

»

Rozpowszech niajcie
„NOWY DZIENNIK *

Teatr a film mówiony
Cu o tem mdułi Stefan Jaracz?

Warszawa , w maju.

Znakom itego artystę, Stefana Jaracza, dyrek
tora teatru Ateneum, zastajem y w  kostjumerni 
w ytw órn i „B lok ". Praca wre. S zy ją  mundury 
według rysunków pik. Gentbarzewskic go  i wska
zówek jego  zastępcy kpt. Bartoszewskiego z M u 
zeum Narodow ego

—  Cóż. pan tu robi, m istrzu Stefanie?
—  W id z i pan, przecież... M ierzę  te bucoiry... 

A  potem mundur w. ks. Konstantego, którego 
mam grać do fiimu...

—  Ach, w ięc nareszcie i pana pociągnął film , 
od k tórego pan tak stromi.

—  Przepraszam , m gay od filmu me stroni
łem. T o  raczej on odemnie. I  też tylko w  osta
tnich czasach. C zy pan wie, że grałem w p ierw 
szym film ie  polskim, jak i w ogóle kiedykolwiek 
nakręcano?

—  Coś o tem słyszałem. Jak to było i k iedy ’
—  W  r. 1 9 1 1 . R ob ił go Fuks. Bez atelier. De 

koracje ustawiano w  plenerze...
—  Jaka była treść?

Dokładnie nie pamiętam już. W iem  tylko, 
Xe rzecz działa się w... Tworkach.

—  W  tej osadzie czy... w szpitalu dla obłąka
nych? —  zapytu ję nieśmiało,

—  W  szpitalu, w  szpitalu. Byłem  v'arjatem .
—  Taka rola była?
—  N ie... że wogóle grałem w tym film ie...
—  D laczego ’  Ź le wypadł?
—  T ego  nie umiem powiedzieć.
—  ja k to ’
— ... bo negatyw  się spalił i nikt wogóle tego 

film u nie oglądał. Tak i to  był zachęcający po
czątek polskiej produkcji film ow ej.

—  I  to pana tak zniechęciło?
—  Bynajm niej. Grałem potem jeszcze w w ie 

lu filmach przed i podczas w o jn y  w R osji.
—  A  tu?
—  W ciąż mi tylko proponowano jakieś epi- 

zodziki. Zagrałem raz i drugi, a potem powie- 
dzia]em sobie; tylko główna rola, albo wcale. T e 
raz K raw icz z Szebeką dali mi rolę główną, 
w ięc gram i bardzo się do tego szykuję.

—  T o  znaczy?

— ... że studju ję epukę, grzeb ię się w  archi
wach. w czytu ję w  Czartkowskiego, Askenazego. 
Tokarza, Schildera. W spólreżyser Krawicza- 
W arnecki znosi mi wynalezione przez siebie 
szczególiki, jak się w ielk i książę Konstanty u- 
śmiechab jak wyrażał zadowolenie.

—  A  iak?

—  Sójką wbok, obliżywaniem  się, gładzeniem 
się po brwiach, uderzeniem się po kolanach...

—  Bardzo ciekawe... A le  chciałbym pana pro
sić o coś jeszcze ciekawszego, a m ianowicie, jak 
się pan zapatruje na wzajem ny stosunek teatru 
do filmu wogóle, a m ówionego w szczególności? 
B o przecież film  przez mowę zb liżył się do tea
tru, a nowoczesna sztuka teatralna idzie też w 
kierunku... film owym .

—  M im o to teatr i film  pozostaną i powinny 
zostać sztukami zupełnie odiębnem i, bynaj
m niej nie wchodząc jedno w  orb itę drugiego. 
M ogą tylko wpływać na siebie. W p ływ  ten by
wa w ielce uszlachetniający. F ilm  odtodsdł »iię 
przez mowę, bo film  niemy zamierał, nie mogąc 
już wymyśleć nic nowszego w swej dziedzinie, 
a znów teatr odrodził się przez wprowadzeniie 
doń film ow ego tempa gry, akcji, a nawet struk
tury dekoracyjnej, słowem, całego rytmu film o
wego. W ykształcona przez film  wizualnie pu
bliczność łatw iej chwyta w iele rzeczy w teatrze.

—  A  jak się pan zapatruje na różnicę w  srze?
—  Są djametralnie przeciwległe. W  teatrze 

aktor ma prawo do znacznie w iększego wyłado
wania swej indywidualności, bo teatr przede • 
wszystkiem  polega na grze  aktora, natomiast 
w film ie, mojern zdaniem, aktor jest tv!ko p ień
kiem w  ręku reżysera i im bardziej stosuje się 
do jego  wskazówek, tem lepiej gra (tu  uśrnie-

:v«'....1 7 .;
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Amol to fedyny środek na j&ryzys*
CodzLuriiiym fakieim, w  wodnymi* cor-saicfr jest 

spotykmnie na mieście luciai o  kompietinŁ. w yczer
panych nerwach, zolediąooaycłi do dalszej w alk i 
o  byt i j>rzeinęczany ch życiem. 'W-y"tajrczy jodinuk 
króLka Wiraoja Aniołem a ladzie zmienią się 
iiiodopoaitainia. Łpróbpjee znana masaż Amoioni, 
wyrabianym z na;;zla.ch 3taae|tayicłł części ziół 
z  domieszką m antołu japońskiego, lufo kąpdal z roz
puszczonym w  ndej w  LdtDflu L  opuach Amolem a 
zobaczycie że Anioł to przyjaciel i  nieizastą(pda~y 
obrońca przed załamaniami psychiczncnii. T>o na
bycia we wszystKióh aptekach i drogeriach. lOTOu

LISTY Z KRAJU
Z Ropczyc

Powiększenie powiatu. —  Z  Banku Spółdzielcze
go. — Ze sali sądowej. — Kronika.

|g związku ze zwinięciem w  Małopolsoe szere
gu powiatów, a między nimi i  powiatu pilzneń- 
skiego — został powiększony obszar powiatu 
ropczyckiegc. Trzyćizioci kilka gmin z óaiw- 
nego powiatu piizinensi-iego, a w  tych i  sa- 
n.a miasto Pilzno, przydzielono z aDem 1 kwie- 
tria  do Ropczyc. \V Rilźnie zlikwidowano w szy
stkie urzędy i władz-, powiatowe, a icb agendy 
przeszły częściowo do Ropczyc, a w części do 
Jasła. Ropczyce, jako -niasto powiajtowe, mają
ce za sobą już 4 nr asta (DęłlLca, Pulzn,o Sędzi
szów i W ielopole) oraz około 130 gmin wiejskich, 
rokują obecnie najlepsze widoki swego rozwoju. 
Władze miejskie czynią narazie starami- o  przei.ie 
sienie Pow. Kom. U zup. z Dębicy do Ropczyc, wim 
ny jednak pozatem w j tężyc swe siły dla podnie- 
aienia ogólnej wartości gost^odwoŁaj miasta, któ
re pod tym względom nalertyiiko nie dorównuje pod
władnym sobie miasteczkom, aie znajduje się na 
Knacznie niższym od nich poziomie.

Bank Spółdzielczy, który jest jedyną żydowską 
apćMziefoią kredytową w  mieńcie rozw ija  się bar
dzo pdękiuie. Od 1 maja przeniesione zostały biu
ra  Banku Spółdzielczego do obszernych uibikacyj 
w< własny] a lokafu.

,W sprawił osu arżygeJa pryw arttoego Józefa Są- 
oi-idka w Chechładh aa Ropczyce, o której osta- 
fcjio pisałem, Sąd grodzki w  Ropczycach i-ozp 
trzył onegdaj spraw* 14 oskarżanych Żydów i 
,ńe- żydów o pnzCkroazeniio maksymailnej stopy 
proce owt > z usnawy o iiefawie pieniężnej i po 
przesłucham. ,<a świadków wydai wyrok, skazują
cy 8 oskarżonych na karę 10-ciodnńorwego aresztu 
z zamianą na grzywnę po 50 zł i na punoszejii* 
kosztów postępcwanSa sądowego. RfeaZtę oskarżo
nych sa« und.winni!

■Wkrótce minie rok od Destjat-Jaegc zamordo- 
-wanda młodego handlarza żydowskiego błp. Men
dla Gleuchera. Mimo naity hmdastowego ujęcia do- 
mn^manego moraercy w  osobie mieszkańca wst

Dr. Józef Liebeskind
MJRIEWBAD, Pcw  Hungarja
chnęli się z radosnem zadowoleniem obecni przy 
naszej rozm ow ie reżyserow ie K raw icz i W a i-  
necki).

—  W olno  w ięc wnioskować, że pan jest bez
względnym  zwolennikiem  film u dźw iękowego?

—  Tak  jest. A le  chciałbym to nieco sprecy
zować. Jeżeli chodzi o efek ty szmerowe, uwa
żam je  za niezwykle cenne spotęgowanie środ
ków ekspresyjnych film u. Natom iast jeże li cho
dzi o mowę w  film ie, to uważam ją za pożąda
ną o tyle, o ile przez nią film  nie traci swego 
charakteru „ film o w ego " i nie staje się s film o
waną sztuką teatralną. M ow a jest o tyle wartoś
ciową, że wreszcie um ożliw ia wyelim inowanie 
napisów, które były udręką film u, bo przerywa
ły  bezlitośnie jego ciągłość. O tóż sprowadzam 
rolę mówienia na film ie tylko do zastępowania 
napisów, ewentualnie potęgowania efektu arty
stycznego w  niektórych wypadkach. D latego też, 
mo;em  zdaniem, d ja logi film ow e powinny być 
konstruowane przez subtelnego znawcę fiim u, 
być lapidarne, skupiające w  niewielu słowach ca
ły  sens i występować wogóie tylko tam, gdzie 
w  niemym film ie byłby absolutnie niezbędny na- 

■pL. Przeglądając scenariusz „K s iężny  Ł o w ic 
k ie j"  realizowanej obecnie przez „B lok-M uza- 
f ilm ", gdzie mam właśnie grać w. ks. Konstan
tego, stwierdziłem  z zadowoleniem, że są zro
bione według tego właśnie „k lucza". Jest ich ani i 
za mało, ani za duzo; w  sam raz. T o  też biorę j 
się do pracy z wielkim zapałem... H . L . '

Zagónzyce ad1 Będziszów Parysa, dzierżawcy ma
jątku swej ofiary, sprawa znajduje się wciąż jesz
cze w  stadjimi śledziwa. Caprawda Prokuratura 
przy Sądzie okręgowym  w  Tarnow ie doręczyła by 
ła już akt oskarżenia oskarżanemu Parysowi, jed
nak rozpora sta w  marcu br. pi zod Sądem przysię
głych w  Tainiowtio rozprawa główna została na 
wniosek Prokuratora w  dirugian din/Lu procesu dla 
wznowi ania i uzupełnienia śledztwa przerwana. W  
tokiu dalszego śledztwa sędzia śledczy w  Rapczy- 
es cfa wydał nakaiz aresztowania dwóch kobiet po
dejrzanych o udział w  tam mand-rstwie. Szczegó
łów  tej dosyć skomplikowanej i sensacyjnej spra
w y  ze wizględów na tajemnicę śledztwa naraizie 
nie ogłaszamy.

Niedaleko dworca wolejowego w  Sęduazowie 
prze|pchai onegdaj pociąg cwouowy dwie Banio 
letnie dziewczynki, wracające ze szkoły do dozna 
Z przejechanych dzieci jatoo poniosło dmierc na 
na miejscu, a dmgie zostało ciężko zranione.

Niewyńledzeni dotąd sprawcy włamali snę one- 
gdaj w  nocy do biura oduMaiUi “opazyctiej kasy 
oszczędności w  P ilic ie  i po rozpruciu kasy ognio
trwałej skradli podobno 3000 zł. w  gotówce. R o  
iszkiodowana Sostytuąja ulegnie najpraiwdopodoh- 
nuęj już z dniem 1 lipoa zwinięciu.

Rada Powiatowa wyasygnowała na rzecz Slow  
dobroczynnego „Gemilaith Chasudim* kwotę 100 zi 
tytułem subwencji- Jest to pierwsza subwencja od 
publicznej instytucji komunalnej, otrzymana przetL 
miejscową Lemprocentową kasę pożyczkową w  cza 
sie 5-cio letniego jiej istnienia na coroczne poda
nia, składane do Wydadała powiatowego, Rady 
miejskiej i in. Ldehr.

Niewidomy maiemalyk
W  ostatnich dniach odbyła się w  gmachu uni

wersyteckim w  SalokŁodtnda podniosła uroczystość 
wręczenia dyplomu doktora Liozod^ młodemu u- 
czonemu saw. edzkiemu, Nilsovi Juringiiusowi, cie- 
-widnmemai od utodzeait. Zajzuaczyć należy, iż w 
dziejach uniwersytetów s^wedzl ich mł© było (jesz
cze wypadku, by niewidomy zdołał uzyskać do
ktorat fuocDoiji, staŁor.inąjcy w  ozweojt. bodaj że 
™jtiskdirifc(jamy OD osiągadęgŁa ęypdofu naukowy.

P ra c f Gul icrska NŁsa . nringinsą stanowi na
der poważny i  o  j  -liną rozprawę z  dziedziny 
maa mcu,yk ściślej zaś, z  dziedziny ftaikcrj sy- 
metryc^uych. Po wręcuCnit dyploenc mł-ode>„u do
ktorowi, jeden *  profesorów  w ygłosił dłuższe 
przemówienie, w  klóran zaznaczył, iz  rozprawa 
dr. . u nr giuta wykazuje niezwykłą wprost zc a- 
jOuiOćć obsuonnoj Uteratury p  luedni « ud

W  odpowiedzi na liczne zyczetna i graituladt, 
młody doktór opowiedział w kilku jóowach w  
jaki apo ób zdołał opanować kouieozną do napi- 
oauit rozprawy literaturę praedudotu Otóż 
kie rozprawy nauaow^ niedostępne rzecz pros a, 
bezpośrednio dla niewidomego, czytała głośno 
matka dr. Jusrdingius», będąca jegu ^najlepszą se- 
ki etauką, [omornikiem" , Na dług. soereg mie
sięcy matka moja uieje ’ o  opuściła świat fonn i 
narw, by wraiz ze mną wędrować po tors lnach ao- 
strakcyjnyicfa cytr i funfccyj luateukaijuanych, któ
re ukoctać może niewlAłu łudź. z poóród tych, 
którzy pełnia zmysłów rozkoszpfą się światom  
zewnętrznym". atem — tak £a>kiuńozyt swe
przemóc ienie młody uczony —  zarówno rozpra
wę moją, jak i mój dyplom naukowy zawc zięcr m  
w dużej mierze poświęceniu maj maiki, gdyż L jz  
jej pomocy ndgdyŁym sobie me dał rady z ugro- 
a ttn  maierału naukowego, jaki mjaiałom _obi« 
przyswoić, < raz jaki musiałem mieć ustawicznie 
pod ręką. Pod tym wzglęmsr księgą wyciągów 
i notatek była dla innie pannięć nnj matki zuWsze 
niezawodne “.

Czy wiecie, ie...
—  P ierw szy  znaczek pocztowy został sprzeda

ny w  Stanach Zjednoczonych na poczcie w  N . 
Jorku w  dniu i łipca 18 4 7  roku.

• • •

—  B ry ty jsk ie  Tow arzystw o B ib lijn e  wydało 
obecnie B ib lję  w  tlomaczeniu na język  plemie
nia Karam ojong, zam ieszkującego okolice je z io 
ra Rudolfa we wschodniej A tryce.

*  •  •

—  Szyby pojaw iły  się w  użyciu w  X I V  w ie
ku we Francji. A le  weszły szeroko w  użycie do
piero znacznie późn iej, gdyż jeszcze w  14 4 5  r. 
marszałek dworu królewskiego regulował ra
chunki za dostarczone do zamku w Meiun 1 2  
ram drewnianych obciągniętych papierem naob-

Nr, lii

wiouym, a zastępu jarych >-7.y1>y szklane.

*  *  •

—  W  Pradze czeskiej ilość po jazdów  mecha
nicznych wzrasta o 11 jednostek dziennie, jak 
wynika z porównania za r. 19 30  i 1 9 3 1 ,

• • •

—  Najstarsza kobieta w  S erb ji zmarła w tych 
dniach w  mieście N isz, w  wieku 127, lat,

• • •

—  W  osadzie Y inperja  pod B olon ją  odsłe 
nięto pomnik w ielk iego pisarza w łoskiego, E d 
munda de Am icis, na budowę którego złożyło  ąię 
2 m iljony dzieci włoskich.

Uśmiechnij siei
M IĘ D Z Y  M O D E L K A M I .

  Pozowałaś zatem słynnemu malarzowi?
  Tak, pozowałam mu do obrazu przedstaw

w iającego K leopatrę z wężem.
—  A  kto pozował jako K leopatra?

(L e  Rirt).

Z N A J O M A  U T E R A .
W  szkółce ludowej odbywa się wstępna lekcja 

czytania.
Nauczyciel zwraca się do jednego z uczniów
—  Jędrek, jak się nazywa ta litera?...
M alec spoziera w  elementarz, skrobie się w 

głow ę i m ilczy.
—  N o , jaktc?... —  dziw i się nauczyciel. —  

N ie  wiesz?...
—  Z w idzenia to  ją  znam dokładnie, ty lko za- 

pomniaiem ak się nazywa...

Z DESZCZU  P O D  R Y N N Ę .

—  Teraj;, gdy masi« ju ż czu jnego psa, możesz 
spać chyba spokojnie w  nocy. Co cl jeszcze prze
szkadza?

—  Pies.
(Punch).

Z A K Ł A D .

Adolf ożenił się. Po ślubie młoda para wyje
chała do Paryża. Gdy zatrzymali się w hotelu, 
zmęczeni podróżą, położyli się spać.

N ag le  A d o lf siada n? łóżku:
—  L i i i  —  zwraca się do żonj —  moeebyś 

zamknęła d rzw i ?
—  D laczego ja, a nie ty?
—  Dlatego, żeś ostatnia się rozbierała ..
—  N o  to co z tego? T y ś  ostatni gasi* światło, 

to na ciebie kolej.
Przekom arzał' się tak przez dłuższy czas. 

V 'końcu umówili się, że kto p ierw szy się po- 
derwie, będzie musiał zamknąć drzw i.

L eżą  cicho. N ik t nic nie mówi.
W tem  drzw i się o tw iera ją  i do pokoju  wcho

dzi jak iś rotm istrz. Chwiejrfym  krokiem podcho
dzi do łóżka, w  którem leży L iii.

—  A  co ty  tu robisz, dziewczynko? Nr, mnie 
czekałaś ? _

Cisza.
—  Dziewczynka strasznie smutna? co?
Milczenie.
M oże obrażona na mnie —  myśli, a głośno 

dodaje:
—  Zaraz się przeprosim y i wszystko będzie 

w  porządku. Posuń się trochę, kochanie.
G dy późną r.ocą młody o ficer opuścił pokój, 

L i i i  zerwała się na równe nogi:
—  Pod ły ! —  krzyknęła. —  T o  tak robi mąż. 

T o  tak się traktu je własną żonę?!
—  O, przegrałaś! —  zawołał uradowany A -  

dolf. —  Tera z  musisz zamknąć drzwi.

N A  P O C Z C IE  W  A U S T R A L I I .

Interesant nie może sobie dać rady z piórem, 
które zardzew iałe i nie pisze. Z irytow any zwraca 
sie do urzędnika 1 pyta z iron ją  pokazując mu 
pióro.

—  Przepraszam... tern piórem  podpisywał 
chyba cesarz sw oją  abdykację?

—  In fo rm ac ji udziela się w  okienku numer 
trzeci, —  odpowiada urzędnik.

Rozkosz podniebieniu —  radość żołądkowi —

„ i  N70fclETKI“ z fabryki pierników
korzyść kieszeni sprawias, jedząc znakomite 

ANTONI ROTHE, Kraków, Sławkowska L. 20
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Faworyci wracają do formy
Wspaniałe wyookocyirowe zwycięstwa Cracovii 1 ŁKS-u. —  Wisła uwalnia się ze strefy nie

bezpiecznej. —  Derby lwowskie-

powrotu do formy Wynik: sa ogromnie ciekawe i
zmienne. W  lidze jest dziś wszystko możliwe. Nic
się pn zewidzjeć nie da. Czekają nas jeszcze w elkie
sensacie i emooje. (hi.)

- • *
Warszawa. 2G. 5 Craco^ia—W arszawianka G:0! 
Lw ów . 26. 5. Pogoń—Czarni i:0.
Łódź 26. 5 LK S—Rnc.h 6:0!

Przebieg wczorajszych zawodów 
Krakowie na stronie 12-tei.

TABELKA LIGOW A

: Kazuy dzień ługowy przynosi w roku obecnym no 
we, niespodziewane, niebywałe sensacje. Najwię
kszą fest olbrzymia klęska zwycięscy leadera W ar
szawianki do coraz lepszej Cracov:i. Biało-czerwoni 
H.ą sie systematycznie w górę. Najdziwniejsze, że 
sa bardlao bramkosbrzetai i konkurują już z Legią 
stosunkiem goli. P  szałem ratują bo-nor Krakowa, 
wobec silnego spadku formy Garbarni i Wiisjy, a 
więc mistrza i wicemistrza. — W ielki ięst sukces 
[ŁKSu nad Radiem, pogromcą Pogoni. Już to każde 
auespooziewane i niezasłużone zwycięstwo upaja i 
odurza. Potem nadchodzą klęski. Tak się stało z Ru 
cfaem Warszawianką i Czarnymi. —  Derby Iwow- 
1*kue wyniosło Pogoń na stanowisko wiceieadera, a 
i zepchnęło Czarnych aż na piątą pozycję. — Wisła 
■pora”, pierwszy w  tym sezonie i nareszcie wydoby 
da się z opresji strefy spadku, w którei znalazł się 
najnowszy członek ligi. —  Doskonały imeres zrobi 
,fy pauzujące Muiby. Nie obracając swym kapitałem 
na giełdzie Kgowe>- nietylko nie straciły, ale zyska 

na czysto bez ryzyka. I tak Garbarnia w yprze
dziła Ru/cih. Polonia Warszawiankę, a Legia i Warta 
ech ow a ły  swój Han posiadania, odpoczywając na 
|ławrach. —  Reasumując stwierdzić trzeba, iż po po
gromach czołowych zespołów nadchodzi okres rcih

piecz lekkoatletyczny Craccuia
254; 193

ii go w y cli w

gier pkt. st. br.
] )  Legja 7 12 20:6
2) Pogoń 7 10 11:14
3) Cracovia 7 9 19:7
4) ŁKS 7 9 16:6
5) Czarni S 9 8:9
6) Garbarnia 6 6 10:13
7) Ruch 8 6 11:15
3) Warta 7 5 18:19
9) Polonia 6 ■ 5 8:14

10) Warszawianka 7 5 8:18
U ) Wisła 6 4 9:14
12) 22 pp. 8 4 , 1C-22

Wista
Sezon lekkoatletyczny ożyw i* się rywalizacją o 

mistrzostwo drużynowe Krakowa między odw ie
cznym i rywalam i piłkarskimi. Już i w  lekkoatle
ty c e  stanowią te zawody dorby grodu podwawel
sk iego, dowodom w oal: liczna frekwencja wido- 
iwAi. Walka była od początku do końca bardzo za
żarta i emocjonująca. Boh llerem dnia byl świet

n y  i niezmęczony w ielobojowiec W isły B a lce r , 
i który uzyskał doskonałe wy mik i. Poza tern wyró
ż n i ł  się Drozdowski wspaniałym biegiem na 400 
ii tr. i zdobyciem nowego dobrego rekordu 51.2 
sek. Także inni zawodnicy obydwu klubów uzy
skali dobre wyniki. Po fatalnym biegu z płotka- 

irr.i, w  którym zawodnicy Gracovii zostali zdyskwa 
ijfjkowani z powodu trzeciiKrotnego obalenia płot
ków, zdawało się, że W isła mecz wygra, atodii 

'sztafety białocazjrwonych sytuację znacznie popra
w iły i Cracoyia wytszła zwycięsko.

’• W yn ik i komkurencyj były nasl*i>ująao:
B ieg [10 lutr. ptotk. 1) Balcer (W ) 17 s. 2) Ką- 

dzielawa (W ), 5) Kosowski (W ).
Bieg 5000 mtr. 1 ) Fia-łka (C r )  10.17 min, 2) Mo

dzelewski (W ), 3) Lorenc (Cr.)
Kzul kulą. 1) Balcer (W ) 11,85 m, 2) RiMr.ku (W ) 

’ 3) Padioński (W ).
B ieg 400 mtr. 1 ) Drozdowski (Cr.) 51,2 sek. (no- 

.wy rek. okr.), 2) Kosiarz (C ), 3) Kądzielawa (W ). 
i Skok o tyczce. 1 ) Balcer (W7) 2,02 mir.. 2) Bu
chała (Cr.), 3) Adamczak (Cr.).

Rzut dyskiem 1) Balcer (W ) 30,30 mtr.. 2) Bu
czka (W1), 3) Mosoń (Cr.).

Skok w  dal. 1) Balcer 0,88,5 mtr. 2) Nowosielski 
(Cr.), 3) Ropa (Cr.).

Rzut oszczepem. 1) Kądzielawa (W ) 52.51 m., 2) 
Buchała (C r ), 3) Chmiel (C r ).

Bieg 1U0 mtr. 1 ) Bah^r (W ) 11,4 s. 2) Rapu (C),

3) Nowosielski (C ).
Skok w  wyż. 1) Ropa (C ) 1,70 mtr. 2) Nowosiel

ski (Cr.), 3) Chmiel (C.).
Sztafeta 3X1000 mtr. 1 ) Gracovia I. 2) Craoovia

II. 3) Wisła.
Sztafet* 4X100 ni. 1) Graoovia I 45,0 s. 2) W isła

I., 3) Cracovia II.
Sztafeta olimpijska (800X400X200X100) 1) Cra

coyia 3,38,0 min .nowy rek-tnd okręg. 21 Cracoyia
II. 3) Wista.

W  mistrzostwach A-kiasy KZOPNu zwyciężyła 
W ista IL.—Koronę 4:2, czem uzyskała w  swej 
grupie prowadzenie tabelaryczne. W  H-giej gru
pie prowadzi Grzegórzecki KS zdecydowanie.

 o§o----
Z  P IŁ K I  ROW EROW EJ W  KR AK O W IE .

Do gałęzi kolarstwa, w Krakowie zupełnie nie
znanych, zalicza się piłka rowerowa i jazda sztu
czna na rowerach Sekcji Kolarskiej ,(Malkkabi‘ ‘ U- 
dało sie pozyskać najlepsze w  tej dziedzinie dru
żyny górnośląskie z Katowic, Król. lluty, Siemia
nowic i Pszczyny, które w niedzielę, 29 bm. za
demonstrują na boisku Makkabi rzeczy u nas zu
pełnie niewidzialne Program  wypełnią cztery me
cze piłki na rowerach między drużynami dwuoso- 
boweini i sześcioosobowemu i akrobatyczne poni- 
sy w jeźdize sztucznej, reje kolarskie i piramidy 
Początek punktualnie o godz. 3.15 pop. na boisku 
Makkabi. Geny bileiów  niskie

KURtSY P Ł Y W A C K IE  M AKKAB I.
rozpoczynają się z dniom 1 czerwca br Nauka 
pływania, odbywać się będzie w  pływalni w  Par
ku Krakowskim w  godzinach porannych i wieczór 
nych. W pisy przyjmuje sekretarjat przy ul Jagiel
lońskiej 6-a.

Ofensywa ? mery Irańska
przeciwko fraitcusk e i fezie so ibroleniow ej

Rtdjikdliij projekt rozbrojenia
Paryż. 26. 5. P A T - W  paryskich kołach po l: 

ty cznyclt fŁ rz y *u j| , że  delegacja Stanów  Zjed- 
noczonydh w  G enew ie  ma w ystąp ić  niebawem  
z nowym 1 energiczną ofenzywa przeciwko te
zie francuskiej. Am erykanie mają w zn o w ić  sw ój 
stary projekt redukcji do minimum stanu liczeb 
nego wszystkich armij lądowych. Pro jek t prze 
w idu je  zniesienie wszystkich armij poborowych 
oraz znaczną redukcję wojsk zawodowych. 
Projek t am erj kański przedstaw ia obszerny do 
kumerrt, oparty  na obliczeniach m atem atycz
nych. usiłujący znaleźć dla każdego kraju cy frę  
maksymalną sił zbrojnych, do których u trzym y
wania dane państwo b ra łoby  prawo- W ed łu g  
lago systemu Am erykan ie uwzględniają w  swej 
metodzie kalkulację: 1) ilość żołnierzy konlecz 
nj dla każdego państwa dla celów policyjnych.

2) cyfrę minimalną żołnierzy, potrzebną do o- 
brotij Lolonij i ubrony granic-

Idea amerykańska nic jest w praw dzie  nowa, 
lecz tym  razem rząd w aszyngtońsk i przycho
dzi z planem konkretnym, który ma być deiini 
tywny i lu óry  —  jak w  kołach amerykańskich 
zapewniają —  będzie oparty na cyfrach narzu
conych państwom zwyciężonym w  wolnie świa 
towej w  zaw artych  traktatach pokojowych-

Dymisia dyrektoriatu 
w KłaT>edz;e

Kowno. 26 5 (R ) Dyrektoriat litewski Siniaj 
tisa w Kłajpedzie podał się dziś do dymisji.
N o w y  gubernator K łajp e d y G y i y s  p rzyjął  dym i

— „A K T O R Z Y  W Y ŁU D Z IL I..." Odnośnie do ar
tykuliku ]>t. „Aktorzy wyłudzili pieniądze od mło
dzieży szkolnej", zamieszczonego w  naszem pa
śmie z 25 bm., należy stwierdzić, że p. M aija Zbo
rowska z odnośną imprezą nic nie miała wspól
nego i w  krytycznym dniu wogóle nie, była w  Kra 
kowie. Sam incydieuit został w  międzyczasie w yja
śniony i załagodzony.

—  Z POLSKIEGO TO W A R Z Y S TW A  CHEMI
CZNEGO. Jutro w  sobole o godz 18, w budłfcku 
Akad-emji Górniczej na Podgórzu, ul. Krzemionki 
11, wspólne posiedzenie Oddziałów Polskiego 
ló w . Chemicznego oraz Polskiego Tow . F izycz
nego z porządkiem dziennym: 1. Referat prof. inż. 
dra A. Krupkowskiego pt. Ciepło utajone zgniotu 
ir.etaili. 2. Zwiedzenie zakładów Wydziału Hutni
czego Akadomji Górniczej. Goście mile widziani.

—  D YREKCJA PAŃSTW O W EJ S Z K O L/  PO 
ŁO ŻNYCH  zawiadamia, że wpisy na dwuletni 
kurs akus-zeryjny rozpoczynają sie dnia 1 czerwca 
a trwają do 15 czerwca (li opcrtilka 17).

— ,,BNEJ— SJON‘ Slradom 15. I. p. of. W  nie
dzielę 29 bm. całodzienna wycieczka do Mniikowa. 
Zgłoszenia przyjmuje sekretarjat od godz. 8-mej 
do 9,30.

— S. Kt S. R. „E L - A L " . Dziś o godz. 2‘45 A. G. 
o godz. 3,45 buda z referatem n L .,Pińsk er i  jego 
epoka".

— D A Ł  SIĘ NABRAĆ. Badaś Stanisław, zam. 
w  Chwałkowie Kościelnym, pow. Śrem kupił na u- 
licy pierścionek za G5 złotych, jako złoty, — Po 
chw ili u jubilera stwierdził, że pierścaotneik tei> 
jest bezwartościowy

— K L E P K A  W RÓ B EL I  ŚL IW A . Zatrzymano 
Klepkę Antoniego (lat 30), n ihotnika, zam. przy u- 
kcy Rzeźnicza L. 28. i W róbla Jana (lat 24), ka- 
flarza, zam. przy ul. Kupa 1. 24, za ograniczenie 
osobistej wolności i  pobicie W alerji Śliwy z  Kal- 
w rr ji Zebrzydowskiej.

— O SZUKAŃCZY K A W A Ł . Zielonka Jan, zam. 
przy ulicy Spiska 1. 1. zgłosił do policji, że^ięizna- 
ny osobnik przedstawiwszy się n»u za urzędnika 
kolejowego zapferował mu 1,500 klg. węgla, na po 
czet ezegc pobiał zaliczkę kwotę 35 zł. Gdy Zielon 
ka w raz z osobnikiem tym udał się na stację ko
lejową w  Płaszowie, znikł mu on tamże bez śladu.

IZRAEL MEILECH RUBINSTEIN zgubił wc®c 
rai pasmomf ważny do 10 października. Łaskawy 
znalazca zechcie natychmiast zgłosić się do Admia. 
..Nowego Dziennika” . 429x

Nowy ambasador turecki 
w drodze do Warszawy

Londyn. 26. 5. PAT. Dzisiaj opuści! Londyn dotych 
czasowy ambasador tureCkii Ahmed Ferit Bey, n;ia 
nowaiiy ainba.sadarein tureckim w  Warszawie^ O d
jeżdżającego ambasadora żegnało liczne g-iono przed 
stawioieli władz brytyjskich i korpusu dyplnmaiyez 
nego, a w tej liczbie amoasaaor Skirmunt. ArabiS* 

j dor Ahmed Ferit Bey liazy akoic lat 50 i byt już 
i trzykrotnie ministrem. W  okresie pertraktacyi pc- 
1 kołowych z  Tu.roją, które zakończyły się podtpisa- 
J ni cm traktatu lozańskiego w roku 1922, Ahmed Pe

pit Ber fczez dwa lata prawie był de'-egatem Tur
cji w czasie rokowań w Paryżu, poczerń objął re
sor: snraw wewnętrznych. W  roku R>25 mianowany 
zostai ambasadorem w Londynie, skąd odchodzi o- 
becnie na stanowisko ambasadora Turcji w Wa-rsza 
wiie.

28ROJNY NAPAD  CHŁOPSKI NA Sa SIADOW
Z Kielc donoszą: W  dniu 18 ntiia Ignacu Bator, 

sołtys wsi Okolowlce. powiatu rad ojusm ; za ń sk ie g o 
zwoiai zebranie, w  którem. wcięło udział okuto 60 
osób Na zehraniu tem uchwalono uzbroić się w ki 
je. udać się na łąkę, na której gospodarze wsi K a i 
nica. pow. włoszezowskiego pasą bydło i zająć zntii 
dujące sję tam bydło. Bezpośrednio po lei uchwale 
wyrw  ryło na łąkę ckcJo 60 osób ze wsi Około w i
ce. otoczyło ją t e  trzech stron i poczcib bić dzi-*®:, 
pr.-ące h\dło. Zajście to wywolaic zbiegowisko i 
sprowokowało mieszkańców wsi Kuźnica. Mieszkań 
c.y tei wsi. widząc niebezpieczeństwo dla siebie 
ze stiony uzbrojonych napastników poczęli uciekać. 
Napastnicy puścili się za nimi w pogoń, oddając kli
ka strzałów rewolwerowych. Cale zajście zorga
nizował sołtys Bator, który posiadał przy sobie 
broń palna. Sprawców aresztowano i oddano do dys 
pozycji władz sądowych.

sję presił dyrekior.int 0 spraw ow anie w ład zy
aż dc czasu utworzenia now ego  dyrektoriatu. 
N o w y  sejm kłajpedzki zw o ła n y  został n* 4-go 
czerw ca  br.
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W  * DOMOŚCI Z  k r a j u .  ;
DEM ONSTRACJA K O M U NISTY CZN A PRZED  

PA W IA K IE M .
W  więzieniu ślcdczeni przy ul. Paw iej w  W ar

szawie, gdzie osadzeni są w ięźniow ie komtinisly- 
tezni, doszło onegdaj do demonstracji koimtnis tycz
nej. Demonstrantów Sizyhko rozpędzono. W  jakiś 
iezaa potem grupa demanstramitów wrzuciła do lo 
kalu gmachu więziennego dw ie buteleczki z farbą 
.tndliiiową. W padły one do mieszkań prywatnych 
dwóch urzędników więziennych, przyczem w  jed- 
nem mieszkaniu zniszczyła się firanka. Niedawno 
w  tych samych mieszkaniach zbito szyby kamie- 
mama..

fa l  AND  A L  W  Ł O D Z K U j R A D Z iE  MiEJJLZBJJ.
Niekulturalna demonstracja malarza,

ŁódzKa Rada miejska była w  środę teneuem nie
zwykłego skandalu.

Podczas wręczenia nagrody malarskiej artyście 
m ełarzow i W ładysławowi Strzemińskiemu, znaj
dujący się na ga lerji malarz Dobrowolski, prze
skoczył bar jer ę i  przy pomocy kilku uczniów roz
w iesił na sali afisze następującej treści: „P recz z 
bolszewizmem w  sztneel Protestujemy przeciw 
nugrodaaeł“  Następnie wyskoczył na stół i w yg ło 
sił przemówienie, skierowane przeciw  przyzna
niu nagrody W ładysławow i Strzemińskiemu, tw ier 
dząc, że magistrat wspiera futurystów i kubistów.

Na salę wkroczyli natychmiast woźni, którzy u- 
sunęli Dobrowolskiego oraz jego uczniów, poczem 
w  spokoju zakończono uroczystość wręczenia na- 
gro  iy artystycznej.

DEMONSTRACJE BEZROBOTNYCH W  GDYNI.
Z Gdyni donoszą: Na szosie gdańskiej zebra! 

się onegdaj tłum bezrobotnych, którzy, podżegani 
przez agitatorów, zam itrzali udać się pochodem 
pod komisarjat rządu. Skon sygnowana policja 
gdyńska tłum rzprószyla aresztując około 100 o- 
aóh, które na polecenie naczelnika wydziału bez
pieczeństwa komisarjatu rządu p. Szacherskiego, 
zostały odesłame do swych miejsc stałego zamie
szkania, jtiko przybyłe w  ostatnich dniach i nie 
zarejestrowane w  tutejszym urzędzie pośrednic
twa pracy.

SAMOBÓJCZY S T R Z A Ł  PRZED  LUSTREM. 
Tragedja bezrobotnego pracownika umysłowego.

Grono letn ików  z Poddębia pod Łodzią znalazło 
wczoraj podczas przechadzki po lesie tuszyńskim 
zw łoki mężczyzny. Obok trupa leżała pusta butel
ka, lusterko i  rewolwer.

Zawiodomiona policja stwierdziła, iż jest to 
mieszkaniec Lodzi Jan Bielski (Andrzeja 41), bez
robotny pracownik umysłowy. Ostatnio wskutek 
wyrzutów  żony, że nie może znaleźć żadnego zaję
cia, rozszerdł się z nią. Strzelił do siebie mierząc 
W lustrze w  skroń, aby być pewnym, że strzał bę
dzie celny.

W  znalezionym liście samobójca pisze, że odbie
ra sobie życie, gdyż dłużej nie może borykać się 
z  losem, oraz żąda od państwa, aby na swój koszt 
kazano jego zw łoki spalić.

Jedyny przemysł niemiecki, 
który jeszcze kwitnie

Jest nim zawód jasnowidzów, których w  sa
mym Berluue jest obecnie przeszło 2000. Czasy są 
bardzo ciężkie- w ięc każdy udaje się po radę do 
ludzi zapewniających, że mogą przewidzieć przy
szłość. W  Berlinie wychodzi około 20 gazet, wyda
wanych przez jasnowidzów. Astrologow ie i jasno
widze utworzyli w  Niemczech swe zw iązki zawo
dowe.

W  jednym z dawnych składów tytoniowych w  
dzielnicy Friedriclisstadt elablo-wała się „P y t ja 1’. 
Codziennie wywieszona jest przed tym składem 
prognoza przepowiadająca nie zmiany atmosfery
czne, lecz horoskopy dnia. Horoskop ten zapowia
da fluktuację w  intresach, w miłości i w życiu 
rodziennem W  oknie wystawowym znajdują się 
książki o tytułach frapujących. Oto są te tytuły: 
„Siedem stopni do szczęścia", „Droga do bogac
twa, szczęścia i miłości". W ogóle książki te mó
wią tylko o  szczęściu. Można w  tym składzie ku
pić nawet ,perfumy szczęścia", inne na każdy 
dzień, ułożone wedle astrologicznych punktów po
wonienia. Na flakonie figuruje nams: „Bądź szczę
śliwy, bo zapachy są duszami kwiatów*. Sympa- 
tję ludzką można sobie zdobyć nabywając „pro
szek sympatyczny". „Gwiazdy nie kłamią" — za- 
p< wnia astrolog. Za markę moana nabyć horo
skop na cały rok, a za CO fenigów na miesiąc, ale 
jeśli się nie chc© mieć talizman szczęścia, musi 
się już zapłacić cztery marki.

„P y tją " nie jest zresztą żadna kobieta, lecz męż-

Hojijaminck ligowy przegrał i drugi mecz na le- 
ruiic krakowskim. Tym razem zawody były bar
dziej interesujące, obydwa bowiem zespoły grały 
znacznie lepiej, a chłodne powietrze dogadzało za
wodnikom. Aczkolwiek W isła wystąpiła bez Bal
cera (biorącego udział w  meczu lekkoatletycznym 
z Cracoyią), Kotlarczyka 11 (szanowanego na mecz 
z Jugosławią) i Pyoliowskiego, — to jednak ponie
kąd mile rozczarowała, spodziewano się bowiem 
po katastrofalnej porażce z W artą znacznie gor
szego podomu. Tymczasem atak czerwony d i w  
składzie: Stefaniuk, Artur, Reyman I., Kisieliński, 
Nawara, —  wcale dobrze, Ja-Jmi-e i skutecznie kom 
Lino wał, a brakło mu tylko w  I  połow ie wykoń
czenia podbramkowego i  szczęścia w  strzałach,— 
inaczej prowadziłby jiuż do przerwy z roizmcą k il
ku bramek. Kierownictwo spokojne rutynowanego 
Reymana i styl jego akcyj nadały ton grze. Ambi
cja formacyj diefonzywnych zrobiła resztę.

P o  w ielu przestrzelonych i obronionych atakach 
zdobywa nareszcie gdzieś w  30 min. prowadzenie 
Reyman plasowanym górnym vodleyem z centry 
Stefaniuka. A le niespodziewanie i momentalnie w y 
równują wojskowi z dalekiego nagiego „szczura" 
(1:1). ZanieJługo zdooywa Kisieliński, najsłabszy 
zresztą w  ataku gospodarzy, z podania Reymana 
drugą bramkę i ten stan 2:1 pozostaje do piiOrwy.

Po  pauzie napierają goście energicznie, zmusza-

Z  T E A T R U ,  L I T E R A T U R Y  I  S Z T U K I .
„A R A R A T ”  PR ZYJE ŻD ŻA . Znakomity tętn tea

trzyk rew jowy pod artystycznym kierownictwem 
poety Brodersona rozpoczyna swe g o ś c w ę  w y
stępy już jutro w  sobotę w teatrze żydowskim na 
Bocheńskiej. N iezwykle urozmaicony program w y  
konają artyści: M. Dolska, Sz. lizigan, Mś Feter- 
man, Sz. Goldsztajn, M Kon, Szajnę M ir jam, M. 
Pu law er,' J. Rajnglas, C. Stai, i  I. Szumach er 
Program  „M‘ łaclit fun dor w elt" pełen humoru, 
życia, satyry w  artystycznej opraw ie zapowiada 
się niezwykle interesująco.

—  Z  TE A TR U  IM. J sŁOWACfflTBGO, Dziś 
po cenach zniżonych powtórzenie „U  mety". Jutro 
wchodzi na afisz świetna komedja L. Lenza „P e r 
fumy mojej żony". Przygotowuje ją  p. L. Czarno
wski, który równocześnie przodstawu jedną ze 
swych kapitalnych kreacyj komdljay.ycfa.

— DRUGA P  REM JE R A  „Q U I PRO  QUO“ . Dziś
tj w  piątek, w  Bagateli teatr „Qui pro ruo" wystę 
puje z drugą premjerą pt. „Poczekajcie*', na któ
rą złożą się arcykomiczne skecz j> (.-Samrabójpol", 
„Cudna kobieta**. „Tajem nica"; , Kwadrausik"); 
groteskowe piosenki („N ie  chcę dziecka", „Chcę 
mieć kochanką*’ ; „Ja cię kocham, a ty śpisz"), pię
kne piosenki lityczne i efektowne tańce. Z. Teune. 
J. Winiarska, E Fischerówna, J. Draczewaka, E. 
Miuowicz, J. Roroński, S. Laskowski i inni mają 
zrowu pole do powtórzenia sukcesów swych z 
poprzedniej rewji. Przebojową piosenkę „Santa 
Lucia" odśpiewa W. Rychłe7- Para groteskowych 
tancerzy: J Prokopialtówna i S. Heinrich wystą
pi w  nowym, niezwykłe efektownym tańcu, zaś 
Taejanki w ' pięknej scenie baletowej „Zaprosze
nie do walca" Codziennie dwa przedstawienia: 
o g  7 i  9 m. 30 w.

-~-o§ w

REPERTUAR KINOTEATRÓW
A PO LLO : „MLjLonerzy bawią się" (Andre Lt- 

faur).
A D R IA : „X  27" (Marlena Dietrich)
DOM ŻO ŁN IE R ZA  POLSKIEGO: „W esoły wdo 

w iec" (Liedtke) i rewjetka „Goło ale wesoło".
SZTU K A : „Jej grzech" (D. Mac Raili).
SŁONCE: „Kónigsm ark" (Iwan P crow .cz ).

UCIECHA: ,.Razzia“ .
W A N d A: „Tajemnicza szóstka" (Wallac© Bee-

ry 1.

J A W O R N IC K IE G O  K A W Y
wszędzie wyróżniane, gdyż dobre są i tanie!

czyzna liczący lat około 30, ubrany jak fakir i u- 
dający fakira Zapewnia, że tuujediiej firm ie do
pomógł do szczęścia i gotów  jest służyć pismami 
dziękczynnemi tych firm, jeś li ktoś jest ich cie
kaw

Jednem słowem, zawód jasnowidzów i  astrolo
gów  w  Niemczech je9»zze się sow icie opłaca...

jac tyły Wisty do wi.-lkiugo wysiłku. Kotlarczyk 
I, <lo niedawna naj lepszy środkowy pomocnik W  
Polsce i cliInTni Krakowa, wytrzymał tylko I. po- 
Jowę, j)o przerwie  był jedynie błądzącym cieniem 
statysty. Napad Wisty zdobył się jednak na nie
zwykły wyczyn. Mało zasilany przez pomoc p r o  
duktywnemi pitkami, wykrzesał sam z siebie po
t r z e b n ą  dozę umiejętności. K t ó r a  wystarczyła, by) 
podwyższyć stan aż na 4:1. Inicjatorem tychże 
b j l  znowu Itcyman, egzekutorem w  20 min, Artur, 
a w 30 min. Kisieliński. W ojskow i zareagowała' 
wprawdzie jeszcze energicznym zrywem, którego 
rezultatem była samobójcza bramka ohuońcy W  
sły (4:2) i  mieli jeszcze w  ostatniej minucie uobrą 
szansę osłabienia klęski, lecz nie tra fili do nustej 
bramki. Natomiast W isła tuż tuż przed gwdzdkiun 
końcowym ustaliła piękną akcją zwycięstwo na 
5:2. Klasyczne podanie Reymana poprowadzą Ste
faniuk na róg, skąd w  ostatniej sekundzie centru
je wzorowo, a nadbiegający Kisieliński głów ką 
nieuchronnie, lokuje piłkę w  siatkę Siedlczam.

Z gości, którzy byli znacznie lepsi i jetlio litsl, 
niż na meczu z Cracovią, oraz wykazali zespoło
w o wyższy poziom, w yróżn ili się bramkarz, pra
w y obrońca i  Rusinek w  ataku. —  Publiczność 
krakowska była poraź pierwszy w  tym sezonu, 
zadowoloną z W is ły  i odetchnęła z  ułgą. (hi.)

Tragiczna śmierć ks. Lobkowil***

Podczas międzynarodowych wyścigów samochodio 
wych na tarze Avus pod Berlinem rozegrany zO 
stał międzynarodowy wyścig samochodowy z u- 
działem najlepszych kierowców Europy. W  cza
sie wyścigu zdarzył się tragiczny wypadek, kió- 
ic g o  o fiarą  padł jeden z uozcsłniaów, ks. Lobko- 
wiLz (Czechosłowacja) W óz jego uległ rozbiciu, 
zaś ks. Lobkowitz doznał ciężkich kontuzyj. P ize- 
w ieziony do szpitala zmarł wskutek odniesionych 
ran. Pow yżej zdęcie tragicznie zmarłego ks. Lob- 

kowkza.

ODW ANY, CERATY, LINOLEUM  
A. NtJKSBAUM, DIETLA 54

w a l n e  z g r o m a d z e n ie
Stowarzyszenia Ochron dzieci żydowskich, ul- 
Mostowa 2, odbędzie się w  niecziełę dnia 5-s.o 
czetwca 1932, o  gooz. 6 wieczór, w  małej sali 
Rady wyznaniowej, ul. Skawińska 2, 1. piętro, 

Porządek ć z lenny:
1 Sprawozdanie Wydziału.
2. W ybó r W ydziału  i Komisji kontrolującej.
3. Wnioski.
W  razie braku kompletu odbędzie się rastę- 

pne o godz. 6‘30 wieczór w  tej samej sali.
W  Krakowie, w  maju 1932 r.

DR. RAFAŁ LANDAU  
przewodniczący Wydziału.

W ydawca: Za Spółkę W yd „Nowy Dziennik": Zygmunt Hochwald. —  Redaktor na czeiny: Dr. W ilhelm  Berkelhammer. 
tfudakor odpowiedzialny: Zygfryd Moses. — Nowa Drukarnia Dzttetnclkowa. Kraków, Orze&zkuwei 7, pod zarządem Maksymiljaua Feldmana.


